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Dziś kardynałowie
wejdą do Konklawe

C IT A  D E L V A T IC A N O . W środę i dziś w środę, dnia 1 m arca rano . T egoż  

dnia 1 m arca po południu w szyscy kar-1  dnia po południu nastąpi otw arcie kon- 

dynałow ie bez w yjątku , biorący udział 

w w yborach now ego papieża w ejdą do  

konklaw e. W  W atykanie w szystko jest 

już przygotow ane na przyjęcie 62 pur­

puratów  i ich sekretarzy . Z w raca uw agę  

skrom ność pom ieszczeń , przygotow anych  

dla kardynałów . C ele ich nie różnią się  

niczym  od celi ich sekretarzy i służą­

cych i są podobnie urządzone, jak cele  

klasztorne. W  każdej z nich znajduje się  

łóżko żelazne i sto lik z kałam arzem .

W iększość okien jest już zaplom bo ­

w ana pieczęciam i ołow ianym i z napi­

sem ,,konklaw e 1939 rok“ . Ju tro prze­

cięte będą druty telefoniczne w tej 

części W atykanu, która jest przygoto­

w ana do konklaw e. W  środę będą zam ­

knięte w szystk ie bram y i „C itta D ella  

C lausura ” czyli m iasto objęte klauzurą  

rozpocznie sw oje życie.

klaw e. Pierw sze głosow anie przew idzia­

ne jest w  czw artek rano .

Ponowny napad na studentów polskich 

w politechnice gdańskiej
W A R SZ A W A . W  poniedziałek  । K ilku studentów  Polaków  zostało za- 

w  gm achu Politechnik i G dańskiej ponow trzym anych przez policję gdańską, lecz  

nie studenci polscy zostali napadnięci 

przez um undurow anych studentów nie­

m ieckich w przew ażającej liczbie.

C IT A  D E L  V A TIC A N 0. K ardynało ­

w ie am erykańscy  przybyw ają do R zym u

Wielka kradzież

w paczkami w Gdyni

G D Y N IA . W  dniu w czorajszym w  

paczkam i urzędu pocztow ego w G dyni 

stw ierdzono kradzież w iększej sum y pie  

niędzy, praw dopodobnie kilkudziesięciu  

tysięcy zł z kasy , która została otw arta  

przy pom ocy dorobionego klucza. W ła ­

m ania do paczkam i nie stw ierdzono.

Spraw cy m ogli się dostać przez ot­

w ór w  suficie, który  był zrobiony  w  zw ią 

zku z budow ą w indy. W ładze prow adzą  

dochodzenia.

Ustąpienie prezydenta 

czerwonej Hiszpanii

C O L L O N G E S. Szef protokółu z kan  

celarii cyw ilnej prezydenta republik i 

hiszpańskiej odczytał w czoraj w  połud ­

nie w obec przedstaw icieli prasy m iędzy ­

narodow ej list A zany o ustąpieniu ze  

stanow iska prezydenta.

I. S . ,S t, M arusarz.udział w F .

£3

w  południow ych godzinach na skutek in  
terw encji zastępcy K om isarza G eneral­
nego R . P . zostali oni zw olnieni.

K om isariat G eneralny R . P . bada  
przebieg w ypadków , zw racając szczegół  
ną uw agę na zachow anie policji gdań ­
sk iej, gdyż w razie bezczynności w ładz  
rząd polsk i m usiałby w yciągać z tego  
konsekw encje.

R ząd polsk i zażądał nadto zaw iesze­
nia w ykładów na Politechnice G dań- 
S  K IO  ]

W A R SZ A W A . Z polecenia rządu poi 
sk iego zastępca kom isarza generalnego  
R . P . w G dańsku złożył w dniach 27 i 
28 lu tego w iceprezydentow i Senatu W . 
M . G dańska zasadnicze pism a, precyzu ­
jące stanow isko rządu polsk iego w obec  
całokształtu w ydarzeń na politechnice  
gdańskiej.

Pism a te zaw ierają postu laty rządu  
polsk iego, które m ogą się przyczynić do  
uspokojenia sy tuacji i jej w yjaśnienia.

W  pism ach tych sform ułow ane zosta­
ły ponadto żądania, zm ierzające do sku  
tecznej ochrony praw  i in teresów pol­
sk iej m łodzieży akadem ickiej na Poli­
technice G dańskiej.

W A R SZ A W A . Pan m inister W . R . i 
O . P . prof, dr W ojciech Św iętosław ski  
przyjął w  dniu 28 lu tego 1939 roku w  o- 
becności rek tora Politechnik i W arszaw ­
sk iej prof. dr. Z aw adzkiego i dyrektora  
departam entu  m inisterstw a ośw iaty prof, 
dr. J. Patkow skiego, dw óch studentów  
Politechnik i G dańskiej, którzy przedsta ­
w ili m u szczegółow o przebieg w ypad ­
ków  gdańskich .

C horąży drużyny Polskiej biorącej 

W  . ............................. .

Parlament francuski za uznaniem 

hiszpańskiego rządu narodowego
L O N D Y N . D eklaracja prem iera C ham  

berlaina w spraw ie uznania hiszpańskie  
go rządu narodow ego została pow itana 
oklaskam i przez w iększość Izby . Prem ier 
C ham berlain oznajm ił, iż decyzja ta za­
padła w  ciągu w eekendu, źe uznanie na ­
stępuje bez żadnych w arunków , i że ju ­
tro w  tej spraw ie oH będzie się debata

Nawiązanie stosunków 
serdecznych z Hiszpanią 

PA R Y Ż , M in, B ennet i sen B erard , 
po godzinnej rozm ow ie udali się do pre­
m iera D aladiera, z którym  odbyli dalszą  
naradę.

Z achow ując zupełną dyskrecję w  spra  
w ie przebiegu ostatn ich  rozm ów , sen . B e-

parlam entarna. R ząd bryty jsk i po uw aż­
nym zbadaniu sy tuacji w H iszpanii 
stw ierdził, iż gen. Franco spraw uje w ła­
dzę nad przew ażającą w iększością tery ­
to rium hiszpańskiego.

R ząd francuski m a oznajm ić analogi ' rard ośw iadczył dziennikarzom , iż w y- 
czną decyzję rów nież w  dniu dzisiejszym niósł z B urgos w rażenie, że obecnie m  ę  
R ząd bryty jsk i w zadow oleniu przyjął dzy Francją i H iszpanią narodow ą będą  
do w iadom ości publiczne ośw iadczenia m ogły być naw iązane serdeczne stosun- 
rządu w  B urgos w  spraw ie niezaw isłości 
polityki hiszpańskiej oraz zastosow ania przed przyjęciem ew . nom inacji na am - 
represji w yłącznie w obec elem entów  kry basadora w  B urgos tłum acząc się w zglę- 
m inalnych. dam i osobistym i.

ki. Sen. B erard w zbraniał się przy tym

Pogrzeb górników 
jPoforfrócr

M O N TC E A U L E S M IN E S. Po poł. im ieniu Senatu i w  im ieniu sejm iku de- 
dnia 25 bm . odbył się w M ontceau les A A ' e ' T 
M ines pogrzeb 12 ofiar katastrofy  na ko ­
paln i B lanzy. 12 karaw anów w yruszyło  
sprzed gm achu szpitala ku cm entarzow i. 
W  pogrzebie w ziął udział szef gabinetu  
m inister pracy , prefekt departam entu  
Saony i L oary , w iceprefekt C halon sur 
L oire, trzej senatorow ie, 5 deputow a­
nych, przedstaw iciel konsulatu general 
nego R . P . w  L ille i dyrektor naczelny  
tow arzystw a kopalń w  B lanzy.

N a cm entarzu  nad grobem  ofiar katastro  x  . , . )
fy , w śród których było 7 Polaków , w y- ki, 1 Poczynając od 10 stycznia 1939 roku słem  na Sejm  U staw odaw czy, a później
głosił przem ów ienie m er m iasta M ont-1 O ddziały chińskie kontynuując ofen przez Szanghaj, przew ieziono ogółem pierw szym prezesem  Sądu N ajw yższego  
ceau . przedstaw iciel Z w iązku Z aw odow e syw ę, w zięły szturm em  m . Janpoton na ponad 23.500 urn , zaw ierających prochy p0 ćp # F r< N ow odw orskim . Po przejściu  
go G órników , przedstaw icieli Z w . R obot szlaku kolei K anton —  H ankou. N a uli- żołn ierzy i oficerów japońskich , poleg- na em ery turę zam ieszkał na w si w  Poz- 
ników  Polskich w e Francji Sikorski, kon each m iasta pozostało ponad 300 żabi- łych na froncie. ■ nańskim
su l M arcinkow ski w  im ieniu  konsula ge- tych Japończyków . Z naczne sk łady w oj- I
neralnego R . P . w  L ille , sen . B orgeot w skow e trafiły do rąk chińskich. I —  ■ —  =  X  =

partam entu  Saony  i L eary , w reszcie pre ­
fek t departam entu Saony i L oary —  w  
im ieniu rządu.

dam i osobistym i.

Zmarł Władysław Seyda
I PO Z N A Ń , W piątek w nocy zm arł 
|śp . W ładysław  Seyda, jeden z najzasłu-

żeńszych przew ódców  polskości w  b. za­
borze pruskim .

U rodzony w roku 1863 W . Seyda  
w szedł w roku 1907 jako poseł do par­
lam entu R zeszy i był początkow o w ice­
prezesem , a później prezesem , ostatn im  
zresztą, K oła Polskiego w B erlin ie. B ył 
członkiem  kom isariatu R ady L udow ej w

O lbrzyniie drdj Japoliczyków
SZ A N G H A J. K om unikat chiński do- O peracje na frontach chińskich m ają , ,

nosi, że od dw óch dni na całym  froncie przebieg bardzo krw aw y. Straty obu Poznaniu , był pierw szym  m inistrem  R ze  
C hin centralnych  toczą się ożyw ione w al stron są znaczne. ' czypospolitej b. ozieln icy pruskiej, po-
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Walne zgromadzenie 
Towarzystwa Naukowego w Toruniu

Go mówi delegacja przem.
łódzkich po powrocie z Sowietów

T O R U Ń . N a  w a ln y m z g r o m a d z e n iw a n ia z a g a d n ie ń p o ś w ię c o n y c h p r e h i -  

T o w a rz y s tw a N a u k o w e g o w T o r u n iu  s to r ii . P ie r w s z y  to m  z te j s e r i i z a w ie r a  

s p r a w o z d a n ie  z  r o c z n e j d z ia ła ln o ś c i lo - i 
w a r z y s lw a  z ło ż y ł p r e z e s  k s . p r a ła t M a n - , ,C m e n ta rz y s k o  la te ń s k o - r z y m s k ie  

k o w s k i , p o s z c z e g ó ln i c z ło n k o w ie Z a r ż ą -  

d u  o r a z  k ie r o w n ic y  W y d z ia łó w .
P r a c a n a u k o w a T o w a r z y s tw a o g n i ­

s k o w a ła  s ię p r z e d e  w s z y s tk im  n a  p o s ie ­
d z e n ia c h  W y d z ia łó w , z k tó ry c h  n a jż y w ­

s z ą d z ia ła ln o ś ć w y k a z a ł w y d z ia ł h is to ­
r y c z n o  - a r c h e o lo g ic z n y . O d b y ł o n  6  p o ­

s ie d z e ń , n a k tó r y c h  w y g ło s z o n o  9  r e f e ­
r a tó w , w  ty m  5  z  d z ie d z in y  h is to r y c z n e j .

R ó w n ie ż z n a c z n y m d o r o b k ie m  p o ­

s z c z y c ić s ię m o ż e k o m is ja r e d a k c y jn a .  

U k a z a ł s ię n o w y  to m  ź r ó d e ł , k tó r y  z a ­
w ie ra  , ,O p is  k r ó le w s z c z y z n  w  w o je w ó d z ­
tw a c h c h e łm ir i .* k im , p o m o r s k im  i m a l-  

b o r s k im  z r o k u  1 6 6 4 ” —  w  o p r a c o w a ­

n iu  p r o f . U . P . d r J . P a c z k o w s k ie g o .  
O s ta tn io  w y s z e d ł 4 4 to m  „ R o c z n ik ó w ”  
z p r a c ą  d r M . G u m o w s k ie g o  p . t . „ P ie ­

c z ę c ie i h e r b y  m ia s t p o m o r s k ic h ” . W y -  
d jm o r ó w n ie ż d w a z e s z y ty „ Z a p is k ó w  

T o w a r z y s tw a ” .
O b e c n ie p r z y s tą p io n o d o  o p r a c o w y -

Ł Ó D Ź . Z R o s j i S o w ie c k ie j p o w r ó c i l iB ie d e rm a n a —  d y r e k to r a Z r z e s z e n ia  

d o  Ł o d z i o n e g d a j p r z e d s ta w ic ie le  łó d z - J P r o d u c e n tó w ^ P r z ę d z y B a w e łn ia n e j w  

r o z p r a w ę  k s . d r W ła d y s ła w a  Ł ę g i p  . t . k ie g o  p r z e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  w  o s o -  
z b a c h : in ż . K a r o la B a je r a  —  d y r e k to r a  

I z b y  P r z e m y s ło w o  - H a n d lo w e j, P a w łaC h e łm n a ” .

Fr.ów po niemiecku
N a  s ta r y c h  z ie m ia c h  p o ls k ic h  w  N ie ­

m c z e c h  p o r o z w ie s z a n o  ta b lic z k i z n a p i ­

s e m : , ,w  N ie m c z e c h m ó w  ty lk o  p o  n ie ­

m ie c k u ” .
, ,G a z e ta O ls z ty ń s k a ” p is z ą c o ty c h  

ta b l ic z k a c h p r z y p o m in a , ż e ja k k o lw ie k  

n a c a ły m  p o g r a n ic z u  je s t ję z y k p o ls k i  
p o w s z e c h n y m , to je d n a k  P o la c y  n ik o g o

b r o ń  b a lo n ó w  z a p o r o w y c h  z a s ta ła z a s io s o w a n a  w  R z e s z y  p o  r a z  p ie rw s z y  w  c z a s ie  

o s ta tn ic h  ć w ic z e ń . W id z im y k i lk a b a lo n ó w  g o to w y c h  d o  w z lo tu .

Ł o d z i o r a z H e n r y k a F a te r s o n a .
D y r e k to r B a je r u c z e s tn ic z y ł w  d e le ­

g a c j i , k tó r a  u d a ła  s ię d o  R o s j i S o w ie c ­
k ie j w  s p r a w ie r o k o w a ń h a n d lo w y c h  

p o ls k o  - s o w ie c k ic h , n a to m ia s t d y r . B ie ­
d e r m a n  o r a z  p . F a te r s o n  w y je c h a l i ja k o  
r z e c z o z n a w c y [ i r z e m y s łu w łó k ie n n ic z e ­

g o -
J a k  n a s p o n a d to  in f o r m u ją , b a w e łn a  

r o s y js k a p o d w z g lę d e m  s w e j g a tu n k o -  
w o ś c i o d p o w ia d a c a łk o w ic ie w y m a g a ­

n io m  tu te js z e g o  p r z e m y s łu  w łó k ie n ic z e -  
g o . J a k k o lw ie k  d e f in i ty w n ie  d o  z a w a r ­

c ia  t r a n s a k c j i n ie  d o s z ło , z o s ta ła  o n a  b o  
w ie m  u z a le ż n io n a  o d  w y n ik ó w  r o k o w a ń  

o g ó ln y c h  w  s p r a w ie s to s u n k ó w  h a n d lo ­
w y c h  p o ls k o  - s o w ie c k ic h , to  je d n a k  n a  

le ż y  p r z y p u s z c z a ć , ż e d o jd z ie o s ta te c z ­

n ie  d o  s f in a l iz o w a n ia ty c h  r o k o w a ń .
S o w ie ty  in te r e s u ją  s ię r ó w n ie ż  łó d z ­

k im i w y r o b a m i .

p o w -  
o b n i-  

r z e c z

□  planową politykę 
surowcową

R a d a  G łó w n a C . T . O . i K . R  
z ię ła u c h w a łę , s tw ie r d z a ją c ą , ż e  

ź e n ie o b s z a r ó w u p r a w ż y ta n a
d a ls z e g o z w ię k s z e n ia u p r a w y r o ś l in  
p r z e m y s ło w y c h  u z a le ż n io n e  je s t o d  p la ­

n o w e j p o l i ty k i s u r o w c o w e j r z ą d u  i u m o ­
ż l iw ie n ia r o z w o ju  r o ln ic z e g o  p r z e m y s łu  

p r z e tw ó r c z e g o ( o le ja r n ie , z a k ła d y  w łó ­

k ie n n ic z e  i k o to n iz a c y jn e ) .

d o  m ó w ie n ia p o  p o ls k u n ie z m u s z a ją  
z a p o m o c ą  p o r o z w ie s z a n y c h ta b l ic z e k ;  

n ie  p o tr z e b u ją  te g o  c z y n ić .

Podwójny laureat
P a ń s tw o w ą  n a g r o d ę l i te r a c k ą S z w e ­

c j i o trz y m a ł o s ta tn io 3 0 - le tn i p is a r z  

T r y d v o  G u lb r a n s s e n  z a  k s ią ż k ę  „ A  la s y  

w ie c z n ie ś p ie w a ją ” .
N a g r o d a  ta  s ta ła  s ię  w  S z w e c j i p r z e d  

m io te m  w ie lu  d y s k u s j i i p o le n ik , p o n ie ­

w a ż G u lb r a n s s e n  d w a la ta  te m u  o tr z y ­

m a ł z a  k s ią ż k ę „ D z ie d z ic tw o  n a  B jó r u -  

d a l ” tą  s a m ą  n a g r o d ę .
K s ią ż k i G u lb r a n s e n a p r z e t łu m a c z o ­

n o n a a n g ie ls k i , f r a n c u s k i n ie m ie c k i i 

o s ta tn io  n a  ję z y k  p o ls k i.

Pomnik „Mody**
K r a w c y  d a m s c y  w  S a n  F r a n c is c o  p o ­

s ta n o w i l i w z n ie ś ć p o m n ik „ M O D Y ” .
P o m n ik  te n  w  p o s ta c i k o b ie ty  d r a p o -  

w a n y  b ę d z ie w  k a ż d y m  s e z o n ie  in n y m i 
m a te r ia ła m i. B ę d z ie o n n ie w ą tp liw ie  

n a jo r y g in a ln ie js z y m  z e  w s z y s tk ic h  p o m ­

n ik ó w  ś w ia ta .

Obrady Rady Naczelnej 
o. z. N.

W A R S Z A W A . D n ia 2 7 lu te g o  1 9 3 9  g o  p r z y g o to w a n ia  s i ł f a c h o w y c h  —  p r o f ,  
r o k u  r o z p o c z ę ły  s ię  w  K a s y n ie  G a r n iz o - ! B y s t r o ń . K o m is je z a g a d n ie n io w e b ę d ą  

n o w y m  p r z y  A le i S z u c h a  t r z y d n io w e  o - p r a c o w a ły  o d  ś r o d y  1 m a r c a  1 9 3 9  r o k u ,  

b r a d y  R a d y  N a c z e ln e j O Z N . O b e c n a  s e - k ie d y  to  p o n o w n ie  z b 'e r z e s ię p le n u m  

s ja  R a d y  N a c z e ln e j O Z N . z a jm ie  s ię  o - * R a d y  N a c z e ln e j w  c e lu  p r z e d y s k u to w a -  

m ó w ie n ie m  i u s ta le n ie m  s ta n o w is k a  i p r o  ; n ia i u c h w a le n ia te z , p r z e d s ta w io n y c h  

g r a m u  p r a c  O Z N . w  z a k r e s ie  z a g a d n ie ń  t 
k o lo n ia ln y c h , u p r z e m y s ło w ie n ia k r a ju ,  

p la n o w e g o  p r z y g o to w a n ia  s i ł f a c h o w y c h  

o r a z  p o l i ty k i lu d n o ś c io w e j i s p o łe c z n o  -  

z d r o w o tn e j. O b r a d y  R a d y  N a c z e ln e j O .  
Z . N . z a g a ił d łu ż s z y m  p r z e m ó w ie n ie m  

s z e f O Z N . g e n . S t . S k w a r c z y ń s k i , p o  

c z y m  r o z p o c z ę to  w  c z te r e c h k o m is ja c h  
z a g a d n ie n io w y c h  p r a c e , p o ś w ię c o n e  p r z e  

p r a c o w a n iu  p o w y ż s z y c h k w e s ty j .

K o m is je  te u k o n s ty tu o w a ły  s ię n a ­

s tę p u ją c o :
S p r a w y  k o lo n ia ln e  —  p r e z e s S u p iń -  

s k i , u p r z e m y s ło w ie n ie  k r a ju  —  g e n . G ó ­
r e c k i , p o l i ty k a  lu d n o ś c io w a  i s p o łe c z n o -  

z d r o w o tn a  —  s e n . S tr y j  e ń s k i , p la n o w e -

p r z e z  p o s z c z e g ó ln e  k o m is je .

Zapałka jest u nas 

rzadkością

W  c ią g u  c a łe g o  r o k u  u b ie g łe g o  s p r z e ­

d a n o  w  P o ls c e  1 8  i p ó ł m il ia r d ó w  s z tu k  
z a p a łe k . M im o  n ie z n a c z n e g o w z r o s tu  

w  p o r ó w n a n iu  z  r o k ie m  p o p r z e d n im  z b y t  

te g o  a r ty k u łu  —  s z c z e g ó ln ie  w  w o j . p o ­
łu d n io w y c h  i w s c h o d n ic h  je s t w  d a ls z y m  

c ią g u  n ie s ły c h a n ie  s k r o m n y .

D la w ię k s z e j c z ę ś c i k r a ju  m o n o p o ­

lo w a z a p a łk a je s t je s z c z e  a r ty k u łe m  o  

w ie le  z a  d r o g im .

Mieszkania należy wietrzyć codziennie
K to  c h c e  b y ć  z d r ó w  m u s i d b a ć  o  to ,  

a b y  n ie  o d d y c h a ć  p o w ie t r z e m  z e p s u ty m ,  

z a n ie c z y s z c z o n y m . Ż e b y  m ie ć  ś w ie ż e  p o  

w ie t r z e  w  m ie s z k a n iu  t r z e b a  je  w ie t r z y ć ,  

o tw ie r a ją c  o k n a  n a o ś c ie ż —  z  tą b o ­

w ie m  c h w ilą  d o  m ie s z k a n ia  w c h o d z i n ie  

ty lk o  ś w ie ż e  p o w ie t r z e  a le  je s z c z e  d u ż o  

ś w ia t ła , z n a c z n ie  w ię c e j n iż  p r z e z  z a k u ­

r z o n e  s z y b y .

„ G d z ie  s ło ń c e  c z ę s to  z a g lą d a  —  ta m  

le k a r z r z a d k o  w c h o d z i" m ó w i w ło s k ie  

p r z y s ło w ie . N a le ż y  p a m ię ta ć  o  ty m , ż e  

c z ło w ie k  w  c ią g u  d o b y  w y d y c h a  o d  4 0 0  

d o  2 0 0 0  l i t r ó w  d w u tle n k u  w ę g la , z a le ż ­
n ie  o c z y w iś c ie  o d  w y s iłk u  p r z y p r a c y .

W ie trz e n ie je s t w ię c  n ie z b ę d n e d la  

n o r m a ln e g o  f u n k c jo n o w a n ia o r g a n iz m u  

lu d z k ie g o .

Dr. Józef Jakubowski

Zwyczaje i wierzenia 

ludu śląskiego w okresie wielkanocnym

L u d  ś lą s k i , m im o  ż e  p r z e z  w ie k i c a ­
le p o z o s ta ł o d e r w a n y o d  p o ls k ie j M a ­
c ie r z y , w y trw a le  s ta ł p r z y  p o ls k ie j m o ­
w ie , p r z y  p o ls k im  s t r o ju , p ie ś n i i o b y ­
c z a ju  i m im o  w z r a s ta ją c e g o  c o r a z  b a r ­
d z ie j n a p o r u n ie m c z y z n y p ie lę g n o w a ł  
w y tr w a le tą o d z ie d z ic z o n ą p o p r z o d ­

k a c h  k u l tu r ę  lu d o w ą  i z a c h o w a ł ją  p r a ­
w ie  c a łą  n ie m a l d o  o s ta tn ic h  c z a s ó w . W  
u c h r o n ie n iu  lu d u ś lą s k ie g o  o d  n a r o d o ­

w e j z a g ła d y  d u ż ą r o lę o d e g r a ły je g o  

w ie r z e n ia  i z w y c z a je .
W ie le  z ty c h  z w y c z a jó w  k o r z e n ia m i  

s w y m i s ię g a  ty c h c z a s ó w , k ie d y  Ś lą s k  
tw o r z y ł je s z c z e  je d n ą c a ło ś ć z P o ls k ą  
p ia s to w s k ą , a s ą ta k ie , k tó r e  s ię g a ją  

n a w e t c z a s ó w  p o g a ń s k ic h .
W  o g r o m n e j w ię k s z o ś c i z w y c z -  

w ie r z e n ia  lu d u ś lą s k ie g o s ą p o d f  
a lb o n a w e t i te  s a m e , ja k  i w  im ijc n  
d z ie ln ic a c h  P o ls k i . T o  ic h  p o d o b ie ń s tw o  
je s t n a jw y r a ź n ie js z y m  d o w o d e m  je d n o ­
ś c i c a łe g o  n a s z e g o  n a r o d u , je d n o ś c i je ­

g o  p o c h o d z e n ia  i je g o  k u l tu ry .
L u d  ś lą s k i , n a w e t ta  je g o  c z ę ś ć , k tó ­

r a  u ś w ia d o m ie n ia n a r o d o w e g o  n ie  m ia ­
ła , t r w a ł p r z y  d a w n y c h  z w y c z a ja c h , p ie ­

lę g n o w a ł je  i w ie le  z  n ic h  d o c h o w a ł n a ­

w e t d o  d n ia d z is ie js z e g o . I m im o  te g o ,  
ż e w ie lk ie  z m ia n y  z a c h o d z i ły  n a  z ie m i  
ś lą s k ie j , m im o  ż e  z n a c z n a  je j c z ę ś ć  p o ­
k r y ła s ię la s e m  k o m in ó w  i s z y b ó w  k o ­
p a ln ia n y c h , m im o o g r o m n e g o r o z w o ju  
m ia s t i o s a d  ś lą s k ic h , d o d n ia d z is ie j ­
s z e g o  z w ła s z c z a  w ie ś  ś lą s k a  w ie r n a  je s t  
d a w n y m  z w y c z a jo m  i w ie r z e n io m .

A  s ą  to  z w y c z a je  i w ie r z e n ia  b a r d z o  
r ó ż n o r o d n e , z w ią z a n e z c a ły m  ż y c ie m  

n a s z e g o  lu d u , z  je g o  p r a c ą  i o d p o c z y n ­
k ie m , je g o s m u tk ie m  i r a d o ś c ią , to w a ­
r z y s z y ły  n i i p o n ie k ą d  to w a rz y s z ą p o  
d z iś d z ie ń w e w s z y s tk ic h  n ie m a l o k o ­

l ic z n o ś c ia c h  je g o  ż y c ia .

S p o ś ró d  w ie lk ie j l ic z b y lu d o w y c h  
z w y c z a jó w  n a  s z c z e g ó ln ą u w a g ę z a s łu ­

g u ją  te , k tó r e  s ą  z w ią z a n e z e  ś w ię ta m i,  
a  w ię c z  B o ż y m  N a r o d z e n ie m , W ie lk a ­
n o c ą , c z y  Z ie lo n y m i Ś w ię ta m i . N ie k tó r e  
z ty c h  w ie r z e ń , m im o  ż e n a p o z ó r s ą  
ś c iś le z e s p o lo n e z e ś w ię ta m i c h r z e ś c i­
ja ń s k im i, s ą ta k  s ta r e , ż e s ię g a ją je s z ­
c z e  c z a s ó w  s p r z e d  w p r o w a d z e n ia  c h r z e ­
ś c i ja ń s tw a , a w ię c c z a s ó w  p o g a ń s k ic h .  
P o  w p r o w a d z e n iu  c h r z e ś c i ja ń s tw a  s ta re  

w ie r z e n ia z o s ta ły  z w ią z a n e  z n o w ą r e ­

l ig ią i z n o w y m i ju ż c h r z e ś c i ja ń s k im i 

ś w ię ta m i .
P o s łu c h a jm y te r a z o ty c h z w y c z a ­

ja c h  i w ie r z e n ia c h  ś lą s k ie g o  lu d u , k tó r e  
s ą z w ią z a n e z o k r e s e m  ś w ią t w ie lk a ­

n o c n y c h .
N a jp ie r w n a le ż y tu w y m ie n ić te  

z w y c z a je , k tó r e ja k k o lw ie k  n ie n a le ż ą  
d o  z w y c z a jó w  w ie lk a n o c n y c h , w p r o w a ­
d z a ła  n a s n ie ja k o  w  o k r e s  w ie lk a n o c n y .

P ie r w s z y m  z ty c h z w y c z a jó w  je s t  
ta k  z w a n y „ b a b s k i c o m b e r” , c z y l i z a ­
b a w a , u r z ą d z o n a p r z e z k o b ie ty  i d la  
k o b ie t w  o s ta tn im  lu b  w  p r z e d o s ta tn im  

d n iu  k a r n a w a łu . Z a b a w a ta  m a p r z e ­
b ie g  b a r d z o  w e s o ły , g d y ż  b io r ą c e  w  n im  
u d z ia ł k o b ie ty  w y m y ś la ją n a j r o z m a i ts z e  
n ie s p o d z ia n k i , a n ie k ie d y  n a w e t w c a le  
z ło ś liw e  f ig le . M a  to  m ie js c e z w ła s z c z a  
p r z y w p r o w a d z a n iu d o  s w e g o  g r o n a  

m ło d y c h , w  o s ta tn im  k a r n a w a le w y s z -  
ły c h  z a m ą ż  k o b ie t . D a w n ie j u r z ą d z a ło  
s ię „ b a b s k i c o m b e r” z w y k le  w  k a r c z ­
m ie , o b e c n ie , g d y  k a r c z m y  s t r a c iły  ju ż  
d a w n y  s w ó j c h a r a k te r , w  g o s n o d z ie  lu b  
w  r e s ta u r a c ji . T r w a o n  z w y k le a ż d o  

n a s ta n ia  ś r o d y  p o p ie lc o w e j.

O b o k „ b a b s k ie g o c o m b r a ” d r u g im  
z w y c z a je m  b a r d z o  n a Ś lą s k u  p o p u la r ­
n y m , ja k k o lw ie k  n ie z b y t s ta r y m , je s t t .  
z w . „ p o g r z e b a n ie  b a s u ” . U r z ą d z a  s ię tę  
u r o c z y s to ś ć , p o d o b n ie  ja k  i p o p r z e d n ia ,  
w  o s ta tn im  d n iu  k a r n a w a łu , w e  w to r e k  
p r z e d ś r o d ą p o p ie lc o w ą , a k a ż d y n ie ­

m a l m ło d y  c z y  s ta r y u w a ż a  z a  s w ó j o ­

b o w ią z e k  w y b r a ć s ię  n a  tę  u r o c z y s to ś ć ,  
k tó r a  je s t s y b m o le m  k o ń c a  w e s o ły c h  z a ­

p u s tó w , a  z w ia s tu n e m  p o w a ż n e g o  o k r e ­

s u  p o s tu .
W  w y m ie n io n y m  w ię c  d n iu  z b ie r a ją  

s ię  lu d z is k a , k tó r e  p r a g n a  s ię  t r o c h e  r o z ­
w e s e l ić , n a  ja k ie jś s a l i , a b y  p r z y  d ź w ię ­
k a c h  o r k ie s tr y  s p ę d z ić w e s o ło  o s ta tn i  
w ie c z ó r k a r n a w a łu . Z a b a w a  w r e . M ło ­
d z ie ż  ta ń c z y , s ta r s i p o w a ż n ie  w y p r ó ż ­
n ia ją  g r u b e k u f le p iw a , lu b  z a b a w ia ją  
s ię ś p ie w e m , c z y  o p o w ia d a n ie m  d a w ­
n y c h  h is to r y je k , z w ią z a n y c h  z k a r n a ­
w a łe m . T r w a  to  d o  g o d z in y  1 1 - e j . O  g o ­

d z in ie 1 1 - e j p o ja w ia  s ię  n a  s a l i u r o c z y ­
ś c ie u b r a n y g o s p o d a r z z a b a w y , k tó r y  
g ło s e m  p e łn y m  p o w a g i u c is z a z e b r a ­
n y c h  i w z y w a  ic h , a b y  w v b r a li „ w d o ­
w ę ” , g d y ż z b l iż a s ię g o d z in a ś m ie r c i  
s ta r e g o , z m ę c z o n e g o z a b a w a m i b a s u .  
T o  p o w ie d z ia w s z y , p o d c h o d z i d o  o r k ie ­

s t r y  i o d p in a je d n ą z c z te r e c h  s t r u n  
b a s u . M ło d z i ty m c z a s e m  d o k o n y w u ją  
w y b o r u  w d o w y , a  z w y k le z o s ta je  n ią  
n a j le p s z a  ta n c e r k a . C o  1 5  m in u t p o w ta ­
r z a s ię s c e n a o d p in a n ia s t r u n y , a n a ­
s t r ó j n a s a l i s ta je s ię c o r a z to  p o w a ż ­
n ie js z y . W r e s z c ie  p u n k tu a ln ie  o p ó łn o ­

c y o r k ie s t r a u c is z a s ię z u p e łn ie , n a  
c h w i lę n a s ta je c a łk o w i ta c is z a , k tó r ą  
p r z e r y w a n a g ły  z g r z y t o s ta tn ie j s t r u n y  
b a s u . W s z y s c y m ilc z ą , a n a tw a r z a c h  

m a lu je s ię p o n u r a p o w a g a , g d y  w te m  
p r z e r y w a  c is z ę  p ła c z ; z r a z u  c ic h y , n ib y  
k w ile n ie  d z ie c k a , p ó ź n ie j c o r a z  b a r d z ie j ,

( D a ls z y  c ią g  n a s tą p i . )
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TORUŃ.

J Rozprawa przeciw oszukańczej 
firmy żydowskiej ^Nasiona" W dniu  
wczorajszym przed Sądem Okręgowym  
w  Toruniu odbył się proces o usiłowanie  
przekupienia urzędnika przeciwko kie­
rownikowi firmy „Nasiona'' z W łocław ­
ka Frenkelowi M ordce - M arkusowi.

W  związku z wykryciem nadużyć we 
wspomnianej firm ie uszczuplających do  
chód Skarbu Państwa na około 50 ty­
sięcy złotych. M ordka - M arkus usiło­
wał przekupić referendarza Izby Skar­
bowej w Grudziądzu, wręczając m u  
2.500 złotych gotówką i nam awiając do  
zatajenia przed władzam i stwierdzonych  
uchybień. Urzędnik doniósł jednak o 
nadużyciach swej władzy przełożonej.

Na rozprawie oskarżony przyznał się 
do winy. W yrok w tej sprawie zostanie 
ogłoszony dziś w dniu 1 m arca o godzi­
nie 13,00.

3 Śmierć przy zakładaniu instalacji 
elektrycznej. W Kamionkach pow. To­
ruń przy zakładaniu instalacji elektry­
cznej w m ieszkaniu Pawła Nikła uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi służący Ni­
kła Alfons W iśniewski, który po scho­
dach spadł do piwnicy i poniósł śm ierć  
na m iejscu.

BYDGOSZCZ.

3 Zjazd organizacyj kelnerskich. W ’ 
Bydgoszczy obradował walny zjazd de­
legatów organizacyj kelnerskich zrzeszo  
nych w Polskim Związku Związków Za­
wodowych z terenu całego Pom orza.

Szczególnie licznie reprezentowane  
były m iasta: Toruń, Grudziądz, Gdynia 
i Bydgoszcz.

W ' wyniku długotrwałych obrad po­
wzięto kilka zasadniczych dla zawodu  
kelnerskiego rezolućyj. Kelnerzy dom a­
gają się usunięcia z zawodu gastrono ­
m icznego kobiet, wydawania koncesji i 
wyszynków jedynie fachowcom , objęcia  
zasiłkami wszystkich kelnerów bezro­
botnych, nie jak dotychczas jedynie tych  
którzy pracowali w dużych zakładach  
gastronom icznych. Jak wynikało ze zło­
żonych sprawozdań, najżywotniejszym  
oddziałem organizacji kelnerskich na  
Pom orzu jest oddział gdyński, posiada­
jąc własny lokal i zrzeszając wszystkich  
kelnerów zatrudnionych na terenie Gdy­
ni. W  lecie oddział ten organizuje ogól­
nopolskie zawody zręczności, podczas 
których przedstawicielom władz wręczo  
ne zo-staną pieniądze zebrane przez kel­
nerów pom orskich na Fundusz Obrony  
Narodowej.

3 Wodne obradyZjazdu Bractw Kur­
kowych. W Bydgoszczy obradował zjazd  
delegatów i prezesów zjednoczonych  
bractw kurkowych. Do najpoważniej­
szych uchwał powziętych przez uczestni 
ków zjazdu zaliczyć należy wprowadzę 
nie nowoczesnej broni zam iast średnio­
wiecznych t. zw. altówek oraz postano­
wienie odm łodzenia szeregów bractw  
kurkowych przez wciągnięcie do nich  
rezerwistów . Zrealizowanie obu tych u- 
chwał niewątpliw ie ożywi bractwa kur­
kowe i zm ieni je z konwentykli towarzy­
skich na kluby sportowe.

Zjazd wybrał nowe władze z preze­
sem Kazimierzem Kujawskim na czele.

jg .CCTłe/ iPofslirf
W ARSZAW A.

A Odsłonięcie pomnika ku czci pik. 
Nullo. 'W niedzielę odbyła się w stolicy  
uroczystość odsłonięcia pom nika boha­
terskiego rycerza o wolność narodu  
włoskiego i polskiego, płk. Francesco  
Nulla, obywatela m iasta Bergam o, pole­
głego w powstaniu w bitw ie pod Krzy- 
kawką, dnia 5 m aja 1863 roku.

Odsłonięcia pom nika, ofiarowanego  
przez m iasto Bergam o dokonał przy  
dźwiękach hym nu narodowego m inister 
spraw zagranicznych W łoch hr. Ciano.

A Niedomaganie na zdrowiu Pana ' punkcie odległym  o 35 km na północ od DROGA pani..’. Prasa japońska oblicza  
Prezydenta R. P. Pan Prezydent Rzeczy m . Siufenho. • iż nadzwyczajne wydatki spowodowane
pospolitej, który od paru dni niedoma- ! Podczas walki z patrolem japońskim działaniami wojennym i i pracam i organi 
gał, nie m ógł wczoraj opuścić łóżka skut patrol sowiecki stracił 1 zabitego i jed- zacyjnym i w Chinach oraz realizacja 
kiem niedyspozycji przewodu pokarm o-'nego jeńca. program u dozbrojenia osiągną sumę 7

TOKIO. m iliardów yen.
□  Wojenko, wojenko co żeś ty za == X =

15 wsi ulegnie zatopieniu

wego.

W obec orzeczenia lekarzy, ze stan  
ten m oże potrwać kilka dni, audiencje, 
które m iały odbyć się w bieżącym ty­
godniu, zostały odwołane.

RADOM .

A Nowa fabryka nielamliwego szkła 
w Radomiu. W Radom iu urucnom iona 
została fabryka szkła niełamiiwego. Za­
trudnia ona na razie 50 robotników, z 
chwilą jednak uruchomienia przez —  
„W spólnotę interesów'* m ontowni sam o  
chodów, spodziewane jest znaczne zwięk  
szenie produkcji nowozałożonej fabryki.

KOŚCIAN.

A Kogut z listem na ogonie. W  Bel- 
kowie pod Kościanem do wielkiego kur­
nika zakradli się złodzieje i zabrali 
wszystkie kury, pozostawiając jedynie 
koguta.

Kogutowi przywiązano do ogona kart 
kę z napisem : „Nie dziw się kokocie, bo  
to robi bezrobocie".

ŁUCK.

A Pod Łuckiem spadł meteor a wieś­
niacy szukali złota. W pow, łuckim  
w pobliżu wsi Przepraże m ieszkańcy za­
uważyli wieczorem dużą jasną sm ugę na  
niebie. Sm uga ta zm ieniła barwę z czer­
wonej na m leczno - białą. W pewnym  
m om encie światło zgasło opodal lasu. 
Nazajutrz w lesie tym przy wyrwie wie­
śniacy zaczęli kopać dookoła, m yśląc, że 
razem  z „ogniem  z nieba" spadło i złoto. 
Przypuszczalnie, że w  m iejscu tym  zpadł 
nieduży m eteor.

świata

LONDYN.
□  Wielki pas fortyfikacyjny budują 

Niemcy wzdłuż granicy polskiej. Prasa  
angielska donosi, że rozpoczęto na grani­
cy wschodniej Rzeszy niemieckiej na  
pograniczu polskim budowę wielkiego 
pasa iortecznego na wzór um ocnień Zyg  
fryda. Pas ten prowadzić będzie wzdłuż 
granicy polsko-niem ieckiej od m orza aż 
pod Racibórz nad Odrą.

Przy robotach tych zatrudnionych bę 
dzie około' 100 tysięcy robotników  i spe­
cjalistów - inżynierów , którzy dawniej 
zatrudnieni byli przy budowie um ocnień 
na zachodzie Niemiec. Dostęp na tereny  
przeznaczone dla um ocnień strzeżony jest 
pilnie przez funkcjonariuszów Gestapo.

GITA DEL VATICANO.

□  Premier Irlandii przyjedzie na ko­
ronację nowego papieża. Ogłoszono tu  
oficjalnie, że prem ier Irlandii De W ale­
ra przybędzie do Rzymu na czele specjał 
nej m isji na koronację nowego papieża.

□  Uroczystości Konklawe uwiecznio­
ne zostaną na filmie. Za specjalnym  ze­
zwolenie gubernatora M iasta W atykań­
skiego uroczystości konklawe zostaną 
nakręcone na film przez studio „Peregri- 
natio ad Petri Sedem ".

Film ten budzi niesłychane zaintere­
sowanie, bowiem po raz pierwszy w hi­
storii świata będzie m ożna zobaczyć 
gdzie i jak wybiera się papieża.

□  Mennica watykańska bije artysty­
czne monety. Na zam ówienie gubernato­
ra M iasta W atykańskiego m ennica wło­
ska wybiła 70 tysięcy m onet srebrnych  
5 i 10 - lirowych. Aby ukończyć te pra­
ce na czas, robotnicy m ennicy państwo­
wej pracowali dzień i noc i m onety wy­
produkowane na konklawe, są prawdzi­
wym dziełem sztuki.

CHARBIN.

□  Starcia pomiędzy patrolami sowiec 
kimi i japońskimi. W  niedzielę po połud  
niu patrol świecki w składzie 3 strzel­
ców przekroczył granicę m andżurską w

NOW Y SĄCZ. W obec budowy zapo ’ 
ry wodnej w Rożnowie, północno - za­
chodnia część pow. nowosądeckiego, po­
łożona w dolinie Dunajca, ulegnie nieba 
wem gruntownemu przeobrażeniu gospo­
darczem u. 15 wiosek, położonych w do­
linie Dunajca, ulegnie bądź zupełnem u 
bądź częściowem u zatopieniu. W zwią­
zku z tym , przesiedlonych będzie około

12.000 m ieszkańców. Zatopienia wsi po­
ciąga za sobą olbrzym i wydatek w for­
m ie wynagrodzeń za wywłaszczone grun  
ty, za pozostawione budynki, sady i o- 
grody. Odszkodowanie to waha się w  
granicach od 1000 do 5000 złotych dla 
jednego m ieszkańca. Prócz tego wysie­
dlona ludność otrzymuje nowe tereny  
osiedleńcze.

5ąd Paryski rozpatruje sprawę 

tajemniczych 14 aut hiszpańskich 

załadowanych złotem
PARYŻ. Sąd paryski m iał rozpozna­

wać we wtorek sprawę 14-tu aut cięża­
rowych, załadowanych sztabami złota i 
przedmiotam i sztuki, które w czasie wy­
cofywania się arm ii czerwonej z Katalo­
nii zostały zatrzym ane przez władze cel 
ne francuskie na granicy pirenejskiej na 
przełęczy Perthus. Jednocześnie z tymi 
14 samochodam i zatrzymano na granicy  
7 wagonów zaplom bowanych, skierowa­
nych do Paryża, a m ających zawierać 
również sztaby złota i przedmioty sztuki. 
Do owych wagonów i aut zgłosiło preten  
sje Towarzystwo Przewozowe Belgijskie, 
oświadczając, że zawierają one jego

w.asność, zakupioną od rządu barceloń- 
skiego za sum ę 100 tys. luntów . W obec  
sprzeciwu, zgłoszonego przez bank hisz­
pański, m ający obecnie swą siedzibę w  
Burgos, Sąd Paryski obłożył cały trans­
port aresztem i m iał w dniu dzisiejszym  
wydać orzeczenie co do wydania adresa­
tom belgijskim całego transportu.

Sjorawa nie została jednak rozstrzyg 
nięta przez sąd, ponieważ zarówno tow . 
belgijskie, jak i przedstawiciele rządu  
czerwonego hiszpańskiego, cofnęli dziś 
swe sprzeciwy. Złoto zatem  i zatrzymane 
przedm ioty sztuki zostaną przekazane 
władzom hiszpanii narodowej.

Nagroda lasów państwowych na F. 1. S. „Żubr z czarnego dębu“. dłuta artysty rzeź­
biarza Stanisława Sikory.

Rozprawa
w parlamenc

TOKIO. W parlam encie japońskim  
odbyła się po raz pierwszy w historii de­
bata w sprawie żydowskiej. B. am basa­
dor Japonii w  W aszyngtonie Debuchi za­
interesował m inistra spraw zagranicz­
nych Arita w sprawie napływu żydów  
na Daleki W schód od chwili zastosowa­
nia ustaw antyżydowskich w niektórych  
europejskich krajach, wskazując na za­

niepokojenie części społeczeństwa ja­
pońskiego.

M in. Arita oświadczył, iż Japonia nie 
kieruje się w tej sprawie względam i ra­
sowym i, i że żydzi zam ieszkujący na ob  
szarach Dalekiego W schodu, podległych 
władzy japońskiej, nie będą podlegali 
żadnym ograniczeniom . Jeśli chodzi o 
nowych im igrantów , to stosowane będą  

żydowska
ie japońskim
wobec nich powszechnie obowiązujące 
przepisy im igracyjne  bez stosowania tych  
czy innych dyskryminacji, zależnie od  
pochodzenia imigranta.

W Anglii kursuje 
duto fałszywych 
monet srebrnych

LONDYN. Policja brytyjska odkryła  
w obiegu pieniężnym istnienie znacznej 
ilości fałszywych m onet srebrnych. M o­
nety te, przeważnie 2 szylingowe, kursu  
ją głównie na prowincji.
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D ziew czyna , k tó ra w  22 roku życia

jijrza ła po raz p ierw szy św ia tło  dzienne

L itera tu ra lekarska zna ty lko k ilka  

przypadków w rodzonej ślepo ty , k tó rą  
udało się usunąć w do jrza łym  w ieku. 
N ie w ięcej n iż cz tery osoby znane są li­
te ratu rze lekarsk ie j, k tó re n iew idom e  
od urodzen ia u jrza ły dzięk i operac ji 

św iatło dzienne po raz p ierw szy w w ie­

ku do jrza łym .

O becn ie og łosił w „T he B ritish M e­

d ic ina l Jou rnal" oku lis ta dr. R . C olley , 
now y , spec ja ln ie c iekaw y przypadek o- 
soby od urodzen ia zupełn ie n iew idom ej,  
k tó ra w  22 roku  życia operow ana u jrza­
ła św iatło dzienne . P rzypadek ten jest 
szczegó ln ie c iekaw y , do tyczy bow em  o- 
soby in te ligen tne j, z k tó rą m ożna by ło  
przep row adzić k ilka zasadn iczych stu ­
d iów psycho log icznych . O to op is tego  

przypadku :

P anna X . przysz ła na św ia t n iew ido ­
m a na sku tek w rodzonej obustronnej 

katarak ty ocznej. A ż do czasu operac ji, 
to znaczy do 22 roku życia , by ła osobą  
ca łkow icie n iew idom a. U częszcza ła do  
szko lv d la ślepych . N ''e by ła w m ożno ­
śc i chodzić po u licy  bez pom ocy  —  m u-  
siano ją prow adzić. Jeże li zaś n ie m iał 
ja k to prow adzić , to trzeba ja by ło zo ­
staw ić w  je i poko i  u . N igdy n ie w idzia­
ła tw arzy ludzk iej, kw ia tów , sam ocho ­

du ...

M iała doskonale rozw in ię te zm ysły  

słuchu , sm aku i do tyku .

N ie po trafiła w praw dzie „w ycznć“  

obecnośc i jak ie iś osoby w sw ym  poko ­
ju , jeże li osoba ta zachow yw ała abso lu t­
na c iszą , um iała jednak  odróżn iać  cz łon ­

ków sw ej rodziny na podstaw ie sposo ­

bu ich chodzen ia , kasz lu , itd .

W  szko le d la m ew idom ych nauczy ła  

się b ieg le czy tać p ism o w ypuk łe, n iek tó ­
rych robó t ręcznych , geografii, h isto rii, 
ary tm etyk i. W  szko le by ła szczęśliw a, 

znajdow ała się bow iem  w tow arzystw ie  

w yłączn ie dziec i n iew idom ych i m e od ­
czuw ała w sku tek tego sw ego kalec tw a. 
.W róciw szy jednak do dom u odczuw ała  

—  będąc m iędzy ludźm i zd row ym i —  

sw e kalec tw o i sw ą n ieudo lność .

W  grudn iu 1937 roku dziew czynę zo - 

perow ano i ob ie katarak ty zosta ły usu ­
n ię te . W zrok pow racał stopn iow o bar­

dzo pow oli.
» ♦ ♦

P ierw sze , co zobaczy łam , by ł b ia ły  

p łaszcz p ie lęgn iark i. D rug im z rzędu  
w rażen iem w zrokow ym by ł czerw ony  

ko ’or sukn i. Z ko le i zobaczy ła okno , 
k tó re je j się przedstaw iało jako bez ­

ksz ta łtna , bez kon tu rów b ia ła p lam a  
św ie tlna . P o tem zobaczy ła sw e ręce i 

sw e palce , n ie um iała jednak odróżn ić  

paznokci.

B ardzo pow oli i bardzo stopn iow m  

ty lko uczy ła się „w idzieć" i odróżn iać  
przedm io ty . S zczegó ln ie trudno by ło je j 
odróżn iać i nazyw ać poszczegó lne bar­

w y. D o dzisiejszego dn ia m vli się jesz­
cze , nazyw ając czasem  suk ienkę z ie lo ­

ną czerw oną lub n ieb ieską .

W szystk ie tw arze ludzk ie w ydały  się  

je j jednakow e; stopn iow o dop iero nau ­

czy ła się je odróżn iać . B yła przy tym  
n iem ało rozczarow ana, sądziła bow iem  

(jak d ługo by ła n iew idom ą), że w szy ­
scy ludz ie m ają p iękne tw arze , prom ie ­

n iu jące radośc ią i szczęśc iem ... 

B udynk i w ydaw ały się je j o lb rzym ie  

i bezksz ta łtne : późn ie j dop iero nauczy ­

ła się odróżn iać je j kon tu ry . N iezm ier­
ne trudnośc i przedstaw ia ł d la n iej pro ­
b lem perspek tyw y , ocen ian ie od leg łoś­

c i, ruchu , um ieszczenia osób  i przedm io ­
tów , itd . W szystk ie osoby , k tó re w idzia ­

ła , zdaw ały je j się , że posuw ają się  

w prost w je j k ierunku lub w ręcz w alą  
się na n ią . N iezm ierne trudnośc i sp ra ­

w iało je j chodzen ie po schodacn (trud ­
ności tych n ie m iała , gdy chodziła po  

schodach jako osoba n iew idom a). Z da ­

rza się je j jeszcze do dziś dn ia , że w pa ­
da na drzw i g łow ą, n ie um iejąc ocen ić  

od leg łośc i. T rudno  je j też om ijać przed ­

m io ty .
D uże w rażen ie zrob ił na n ie j zew nę­

trzny w ygląd kośc io ła. C zy ta ła , jako  

n iew idom a, op isy kośc io ła, m iała jed ­

nak o jego w yglądzie zupełn ie b łędne  

w  y  obrażen ie .
D użo n ieoczek iw anych w rażeń ocze-  

h iw Ł ło ją w  ogrodzie zoo log icznym . B y-

la n iezm iern ie zdziw iona , że n iedźw iedź  
n ie jest tak duży jak słoń . N ie um iała  
odróżn ić ko ta od m ałego psa( m ogła je  
jednak odróżnić doskonale w chw ili, 
gdy zam knęła oczy i do tknęła ich sie r­

śc i).
O brazki ko lo row e w ydaw ały się je j 

przez pew ien czas ty lko bezładną m ie ­
szan iną różnych barw . P o d ług im  czasie  
dop iero  nauczy ła się odróżn iać poszcze ­
gó lne ksz ta łty , figu ry i ich znaczen ie.

N ajpięknie jsze w ydaw ały się je j 

kw ia ty . 
♦ ♦ *

U zyskan ie w zroku w  22 roku życia i 
ca łkow ite przeobrażen ie życia i w rażeń  
św ia ta zew nętrznego —  by ły d la panny  
X . n iem ałym w strząsem nerw ow ym . 
N iezm iern ie trudno by ło je j przestaw ić  
się . G odzinam i zanosiła się od p łaczu ,

C zym  jest g lob z iem sk i
N ow a h ipo teza naukow a

Z nakom ity fizyk francusk i, D auv ille r, 

k tó rego prace nad struk tu rą prom ien i kos­

m icznych zyskały duży rozg łos w św iec ie  

naukow ym , przedstaw ił A kadem ii N auk  

P rzy rodn iczych w P aryżu obszerną pracę, 

w k tó re j rozw ija i uzasadnia now ą teo rię  

pow stan ia g lobu z iem sk iego oraz jego  

struk tu rę.
W  strzeszczen iu b . ogó lnym h ipo teza  

D auv ille r przedstaw ia się tak : A by w ytłu ­

m aczyć proces pow stan ia z iem i, należy  

przypom nieć sob ie jak dzia ła księżyc na  

pow stan ie przyp ływ u i odp ływ u  w ód w  m o ­

rzach i oceanach . P rzypuśćm y te raz, iż  

zam iast słonej w ody w oceanach znajdu je  

się roz top iony p łynny m etal i w yobraźm y  

sob ie , że nasz poczciw y księżyc urósł do  

rozm iarów o lb rzym iej gw iazdy , zb liżonej 

do z iem i. S prow oku je on za tym po tężną  

fa lę odp ływ u , tak w ielką , iż u tw orzy ona  

p łynną górę , k tó ra oderw ie się od g lobu i 

przyciągn ię ta przez księżyc run ie w prze ­

strzeń kosm iczną , gdzie roz lec i się na  

kaw ałk i. K aw ały te —  po ostygn ięc iu i 

sk rzepn ięc iu —  zaczną krążyć na oko ło  

z iem i pod w pływ em  je j siły przyciągan ia .

N ie jest to w yłączn ie gra w yobraźn i,  

gdyż —  o ile rac ję m ają tu astronom ow ie  

—  h isto ria podobna rozeg rała się przed  

m iliardem la t na pow ierzchn i słońca . W ę ­

dru jąca gw iazda , przeb iegając zby t b lisko  

słońca , oderw ała w sposób op isany w yżej 

o lb rzym ią fa lę m aterii, k tó ra, po rozpad - 

n ięciu się na częśc i i po sk rzepn ięc iu , sta ­

ła się serią p lanet.

A  w ięc —  o ile h ipo teza ta jest praw ­

dziw a —  z iem ia m usia łaby się sk ładać z  

te j sam ej m aterii, co słońce? Is to tn ie , ana ­

liza chem iczna słońca stw ierdz iła , iż w  

sk ład jego w chodzi g łów n ie że lazo . P ozo ­

sta łoby w ięc skon fron tow an ie zaw arto śc i 

jąd ra g lobu z iem sk iego z w ynik iem anali­

zy astronom icznej słońca .

N a z iem ię spadają w ciąż bo lidy —  

m ów i p . D auv iller —  fo rm a zaś ich dow o ­

dzi, że są to cząstk i pękn iętych w iększych  

c ia ł n ieb iesk ich ; ich trajekcja dow odzi, iż  

krążyły one naokó ł słońca, jak z iem ia . M e ­

teo ry ty stanow ią cząsteczk i jak ie jś daw ­

n ie jszej p lanety , k tó ra rozpad ła się i u-

R ozbudow a  gospodarstwa Polski

O znaczen iu in - 

w estycy j d la kra ju de ­

cydu je n ie ty lko ilo ść  

pośw ięcanych na ten  

ce l środków , a le prze­

de w szystk im  ce low ość  

podejm ow anych prac . 

T ylko tak ie inw estyc je  

państw ow e są poży ­

teczne , k tó re n ie o-  

gran icza ją dzia ła lnośc i 

in ic ja tyw y pryw atnej, 

a le ją w spom agają i 

u ła tw ia ją.

P aństw o n ie m oże  

dokonać sam o dzie ła  

rozbudow y kra ju ; o-

gran iczyć się też m usi ty lko do tak ich in - 

w estycy j, k tó re n ie m ogą być obsłużone  

przez osoby pryw atne , a lbo k tó re u ła tw ia ­

ją dzia ła lność in ic ja tyw y pryw atnej. W śród  

n ie będąc w m ożności poradzić sob ie i 
przysto sow ać się do now ego św ia ta .

Z b ieg iem czasu jednak pokonała  
w szystk ie trudnośc i. O becn ie pracu je  
już w fab ryce ze zd row ym i robo tn ica­
m i. S am a sob ie porządku je i czyśc i m ie­
szkanie . P orusza się bez trudnośc i i bez  
pom ocy sam a po u licach . U praw ia spo r­
ty , m im o że n iezm ierną trudność sta ­
now i d la n ie j z łapan ie p iłk i. G ra w te ­
n isa jest d la n ie j n iem ożliw a, n ie po ­
tra fi bow iem p iłk i tra fić rak ie tą . U m ie  
już p isać i czy tać norm aln ie , przy po ­
m ocy w zroku —  m im o to jednak czy ­
ta znaczn ie szybcie j... palcam i, jeże li o- 
czyw iśc ie m a do dyspozycji p ism o w y ­
puk łe . C hodzi raz na tydz ień do k ina, 
czasem  rów n ież do tea tru . P ow oli prze­
sz ła ze św ia ta n iew idom ych , do św iata  
ludz i zd row ych , w idzących ...

tw orzy ła coś w rodzaju kręgów S atu rna  

naoko ło słońca . Z badan ie zaw arto ści m e ­

teo ry tów prow adzi za tem  do tego sam ego  

rezu lta tu , co badan ie jąd ra g lobu z iem ­

sk iego .

Jak stw ierdz ił p . D auv iller, m ateria łem , 

z k tó rego sk ładają się m eteo ry ty , jest w  

72 proc , że lazo . W  g . h ipo tezy uczonego  

francusk iego jąd ro g lobu z iem skiego tw o ­

rzy zb ita m asa rozpalonego że laza o tem ­

peratu rze do 1 200 stopn i, średn icy  

10  000 km , k tó rą okryw a kam ien ista po ­

w łoka grubośc i oko ło 1 600 km . S korupa  

z iem ska zaw iera rad , k tó ry ogrzew a ją : 

tym się tłum aczy w zrost tem pera tu ry w  

m iarę zag łęb ian ia się w z iem ię . G óry na  

pow ierzchn i z iem i oraz g łęb ie ocean iczne  

u tw orzy ły się zan im jeszcze g lob sk rzep ł 

zupełn ie . R uchy sko rupy krzepnącej w  

k ierunku poziom ym i p ionow ym w ytw o ­

rzy ły zapadn ięcia , w zdęcia —  tu góry , tam  

m orza.

P raca p . D auv ille r w yw oła ła w ielk ie za ­

in te resow an ie w ko łach uczonych , zw łasz ­

cza zaś w śród se ism o logów , badających  

przeb ieg i przyczyny trzęsień z iem i.

K ury w  czerw onych  

czapeczkach

N E W  JE R S E Y . K olo r czerw ony jest 

ko lo rem  w alk i. D ziała on podn ieca jąco  

przede w szystk im  na n iek tóre zw ierzę ­
ta , a w  pew nych sy tuac jach  także na lu ­
dzi. Z asada ta n ie m a jednak zasto so ­

w an ia o ile chodzi o kury . D ośw iadczy ł  
tego pew ien  fa rm er w  N ew  Jersey , k tó ­

rego drób odznaczał się w yjątkow ą  
w prost w ojow niczością . C odzienn ie pod  

w ieczó r fa rm er obchodząc sw e gospo ­

darstw o znajdow ał k ilka sz tuk  kur i ko ­
gu tów  zadziobanych w e w zajem nej w al­

ce . W  końcu fa rm er w pad ł na pom ysł 
za łożen ia zby t w ojow niczym kurom  
czerw onych zasłon na oczy . O d tego  
czasu zac ię te w ojny w kurn iku fa rm e ­

ra usta ły  zupełn ie.

m/js-WVDATKI INWESTVCVJNE--^T

tak ich zadań figu ru ją budow a dróg ko ło ­

w ych , w odnych , ko le i, siec i te le fon icznej  

e lek tryfikac ji itp , oraz rozbudow a prze ­

m ysłu obronnego .

Z em sta n ieboszczyka
Straszna przestroga dla żon kłótliwych 

i plotkujących

W L yon ie zm arl k ilka m iesięcy tem u  

sędziw y i pow szechn ie szanow any szef  

księgow ości jednego z tam te jszych przed ­

s ięb io rstw fabrycznych , m r. Ju les L eno ir. 

P on iew aż by ł on przez ca le życie cz łow ie ­

k iem n iezw yk le sk rom nym , śm ierć jego  

n ie by łaby zapew ne w zbudziła szerszego  

za in teresow an ia, gdyby n ie by ł zostaw ił 

n iezw yk le oryg ina lnego testam en tu , k tó ry  

obecn ie zaczep iła przed sądem  jego w do ­

w a.
T estam en t zaw iera m . in . następu jący  

ustęp :
„P on iew aż żona m oja przez trzydzieśc i 

la t n ie opuśc iła an i jednego dn ia , by m i 

n ieopow iadać beznadzie jn ie nudnych h i­

sto rii, k tó re m nie zupełn ie n ie in te reso ­

w ały , pon iew aż dale j przy każdym  posiłku  

karm iła m nie p lo tkam i z ca łego św ia ta , 

dow cipku jąc w sposób n iesłychan ie try ­

w ialny , pon iew aż w reszc ie przez trzydzie ­

śc i la t bezustann ie się ze m ną sp rzecza ła i 

w ca łym  tym czasie an i razu m e zgodziła  

się na m oją w olę i zaw sze m usia la m ieć  

ostatn ie słow o , zap isu ję je j ren tę roczną  

w w ysokości 18 ty s . fr. pod w arunk iem , że  

zam ieszka razem ze sw o ją m atką , k tó re j 

język jest rów n ie jadow ity i z ły jak je j 

w łasny i przeciw ko k tó re j nag rom adziła  

w sob ie ty le zgo rzkn ien ia, ile w yładow ała  

na m nie w c iągu la t 30 .

„T akże dzięk i m ojej teściow ej życic  

m oje by ło praw dziw ym , p iek łem . W  p ierw ­

szych czasach m ego m ałżeństw a odw ie ­

dzała nas praw ie codziennie , lecz ilek roć  

się po jaw iała , w ybuchały n iesnask i i k łó t­

n ie w m oim dom u . Jedyne szczęśc ie d la  

m nie by ło , że n iebaw em  pok łóc iła się na  

dobre ze sw o ją có rką a „m oją ukochaną  

żoną“ , i że ob ie od te j pory prow adziły ze  

sobą w ojnę jak p ies z ko tem . M atka i có r­

ka w inny p ierw szego dn ia każdego m ie­

siąca odw iedzić m ój grób i w obecnośc i 

m ojego no tariu sza g łośno w yrazić sw o je  

ubo lew an ie, że za truw ały życie m oje k łó t­

liw ośc ią sw o ją: ob łudą i sw o ją g łupo tą" .

Jakkolw iek pokaźna ren ta nęciła w do ­

w ę, to przec ież na m yśl o w arunkach je j 

uzyskan ia bun tow ała się je j natu ra. N ie  

m iała ona bynajm n ie j ochoty spe łn ić o- 

statn iego życzen ia zm arłego m ęża. K iedy  

jednakże no tariu sz je j w ytłum aczy ł, że w  

tak im  razie z ren ty n ic n ie będzie , że n .e  

o trzym a naw et an i jednego grosza, w nio ­

sła skargę do sądu przeciw ko uciążliw ym  

d la n ie j w arunkom  testam en tu .

N a rozp raw ie by ło pó l m iasta . S ąd z  

najw iększą pow agą rozpatryw ał każdy  

szczegó ł testam en tu . W żadnym bow iem  

kra ju n ie przestrzega się tak śc iśle prze­

p isów testam en tu jak w łaśn ie w e F rancji. 

Z rozum iałym  tedy jest, że m adam e L e- 

no ire zosta ła oddalona ze sw o ją skargą  

S ędziow ie stanę li na stanow isku , że ostat­

n ia w oła zm arłego , k tó ry za życia ucho ­

dził za .cz łow ieka na w skroś rozum nego , 

w inna być respek tow ana. W arunk i testa ­

m entu bynajm n ie j n ie są tego rodzaju , że ­

by sp rzec iw ia ły się dobrym obyczajom , 

zd row em u rozsądkow i lub porządkow i pu ­

b licznem u . N ie m a za tem pow odu zacze­

p iać w ażności testam en tu .

P an i L eno ir będzie m usia la pogodzi?  

się ze sw ym  lo sem . Z achodzi jednakże o- 

baw a, że w  dn iu , w  k tó rym  sk ładać będzie  

ow e ośw iadczen ie testam en tarne nad gro ­

bem  m ęża, panow ać będzie na cm en tarzu  

w ielk i natłok c iekaw ością zw ab ionej pu ­

b licznośc i, co ostateczn ie nak łonić m oże  

pan ią L eno ir do zrezygnow an ia z ren ty .

W  okresie kryzysu w szystk ie n iem al in ­

w estyc je pub liczne zostały zaham ow ane. 

P ierw szy w yłom  w  te j zasadzie oszczędno ­

śc i na w ydatkach inw estycy jnych uczyn io ­

no w  roku 1935 .

R ozpoczęto od sk rom nych początkow o  

paruse t m iln . z ł, po czym  z roku na rok w  

m iarę przy rostu środków następow ało  

zw iększan ie tem pa, k tó re ostatn io w yra ­

ża ło się kw otą 1 m iliarda z ł w ska li ro ­

cznej.

N ależy dodać , że na cele budow lane  

państw o udzie liło kredy tów w sum ie 140  

m iln z ł, a le k ilkak ro tn ie w yższą kw otę  

uruchom iły na te j podstaw ie osoby pry ­

w atne , korzysta jące z tan iego kredytu pu ­

b licznego .

P odobn ie inw estycje pub liczne są jed ­

nym  sk rzyd łem  szerok iego fron tu inw esty ­

cy jnego , drug ie sk rzyd ło o znacznej roz­

c iąg ło ści to inw estyc je pryw atne w prze ­

m yśle, ro ln ic tw ie itd . - — — — —
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5 . dz. A lb in b ., A nton ina m .

•S łońca w ach 6 ,4S zach 17 ,38

'K siężyca w sch 12 ,55 zach 3 ,38

le i  cna cesarzow a.

■S łońca w sch 6 .46 zach 17 ,40

•K siężyca w cli 13 ,51 zach 4 ,24

Środa

Jan N ado lsk i w yb . pod C hełm no  2 i skarbn ik  
Jan R ozw adow sk i nu . C hełm ińska ? .

Z arząd

• K ierow nicy zak ładów m leczarsk ich

Wiec świata pracy
w Wąbrzeźnie

w inn i zdać egzam in do 1 lipca 1959 roku . W  
zw iąku z rozporządzen iem , w ydanym  przez  
M in isterstw o R oln ic tw a i R efo rm  R olnych w  
sp raw ie obow iązku posiadan ia odpow iedn ich  
kw alifikac ji zaw odow ych przez k ierow ników  
zakładów  m leczarskch , odbyw ają się obecn ie  
w  kra ju  kursy  przeszko len iow e, organ izow ane  
przez zain teresow ane sfery gospodarcze .

A bso lw enci tych kursów , zarów no jak 1 
n iep rzeszko len i dodatkow o k ierow icy , przy  
stępu ją do sk ładan ia egzam inów przed odpo ­
w iedn im i kom isjam i egzam inacyjnym i.

D otychczas odby ło  sę już posiedzen ie ko ­
m isji egzam inacy jnej przx P o litechnice L w o- 
sk iej, a w najb liższym  czasie będzie m iało  
m iejsce cgzam inow ain ie kandydatów przez  

kom isję urzędu jącą w e W  rześn i przy szko le  
m leczarskie j. D o egzam inów zg łosiło się prze  
sz ło 100 k ierow ników zak ładów  m leczarsk ich  
w kra ju .

N ależy przy tym podkreślić , że te rm in , 
w  k tó rym  w szyscy k ierow nicy zak ładów  m lc  
C zarsk ich w inn i w ykazać się odpow iedn im i 
kw alifikac jam i zaw odow ym i, up ływ a zgod ­
n ie z rozporządzen iem M in . R oi. i R . R . w  
w dn iu 1 lipca 1959 roku .

W zw iązku z pow yższym przew idziane  
'są dalsze posiedzen ia kom isji egzam inacy j­
nych przy P aństw ow ej W yższej S zko le G o ­
spodarstw a W iejsk iego w C ieszyn ie, przy  
W ydzia le R oln iczo - L eśnym P o litechn ik i 
L w ow skej w e L w ow  ie , przy  P aństw ow ej S zko  
le M leczarsk iej w R zeszow ie, przy S zko le  
M leczarsk ie j .T ow arzystw a M asłoso juz w  
S try ju , przy S zko le G łów nej G ospodarstw a  
W iejsk iego w W arszaw ie , przy W  ydzia le  
R oln iczym  U niw ersy te tu S tefana B ato rego w  
W iln ie oraz w  S zko le M leczarsk ie j W ielkopo l 
sk iej Izby R oln iczej w e W rześn i.

O soby , kóre pełn ią funkcję k ierow ników  
m leczarń , lub k tó re dzia łalności te j pragną  
się pośw ięcić w inny zg łosić się do kom isji 
egzam inacy jnej przy w ym ien ionych w yżej 
in sty tuc jach celem uzyskan ia w yznaczen ia  
te rm inu egzam inacy jnego .

konać , jeżeli osada m u naw et ty le n ie daje , 
ażeby m ógł z rodziną sw o ją jako tako po  
ludzku w yżyć.

W  koucu m ów ca poruszy ł jeszcze ogrom  
ne brak i szko ln ictw a po lsk iego , k to rego  jeże li 
chodzi o po trzeby P om orzu , najlepszym bę ­
dz ie orędow nik iem  p . senato r B R U S K I ze 
S tarogardu —  jako w ybitny fachow iec i ro ­
dow ity P om orzan in .

Z apew nien iem , że do łoży w szelk ich sta ­
rań , ażeby w edług sil służyć ide i sp raw ied li­
w ości sjw łecznej, ażeby n ie by ło krzyw dy i 
sk ra jne j nędzy w P o lsce , zakończy ł poseł J. 
sw o je przem ów ien ie .

N ad w ygłoszonym refera tem o tw orzy ł  
przew odn iczący dyskusję ,’-w  k tó re j zab iera li 
g łos p . O L S Z E W S K I JÓ Z E F i p . K L R Z Y N S K I.

N a liczne zapy tan ia udzie lił poseł J. w y ­
czerpu jących odpow iedzi i sek re tarz odczy ­
ta ł załączoną rezo lucję , k tó rą jednog łośn ie  
uchw alono , poczem zab ra ł jeszcze g łos prze­
w odn iczący p . W IŚ N IE W SK I.

M ów ca zanacza , że zw iązk i zaw odow e  
w edług najlepszej w oli i w iedzy stara ją się, 
ażeby służyć św iatu pracy . W ezw an iem do  

> w ielk ie  
św ietlaną pam ięć zeb ran i uczcili chw ilą sku - ogn isko św ia ta pracy , k tó ry w tedy dop iero  
p ionego m ilczen ia . 1

P o odczy tan iu i przy jęc iu porządku ob- 1 
rad , przew odn iczący p . W iśn iew sk i udzielił ! 
g łosu posłow i p . JA B Ł O Ń S K IE M U , k tó ry w 1 
przesz ło godzinnym referac ie nakreślił ob ­
raz prac po lsk iego parlam entu , uw ypuk la jąc 1 
trudności na jak ie napo tyka realizac ja po- i 
stu la tów  św iata pracy ze specja lnym  uw zg lę  
dn ien iem  po trzeb P om orza . M ów ca podkreś­
lił i naśw ietlił stan dróg b itych , w odnych i 
P K P . oraz zaznaczy ł sw o je stanow isko przy  
obradach na p lenum S ejm u budżetu M ini­
sterstw a K om unikacji do tyczące tych zagad ­
n ień z punk tu w idzen ia po trzeb P om orza  
jako  te j jedyn ie j drog i do po lsk iego M orza .

O bszern ie om ów ił też poseł J. po trzeby  
św ia ta pracy oraz zanaczy ł zaję te przez sie  
b ie stanow isko przy obradach S ejm u pod ­
czas obrad nad budżetem  M in . O piek i S po ­

łecznej.
N akreślił obraz nędzy dziesiątek ty sięcy  

bezrobo tnych i bezdom nych oraz ich rodzin  
w skazu jąc na n iezrozum iale d la n ikogo pa ­
radoksy jak ie się z b ieg iem czasu w ytw o­
rzy ły . Jest praca , jest po trzebny m ateria ł, są  
ludzie do pracy , jest pod dosta tk iem  ch leba  
—  a jednak praca leży od łog iem  i m ateria ł 
ludzk i n iszczeje w  nędzy m aterialne j i m o ­
ra lnej. Ś rodow iska bezrobo tnych , to w ylę ­
garn ie chorób fizycznych i m oralnych , na  
tęp ienie k tó rych w ydaje się m iliony  zło tych . 
T rzeba zlikw idow ać bezrobocie — w ola m ów ­
ca , a w tenczas zlikw idu je się choroby na ­
gm inne i n ie będzie zachodziła po trzeba do ­
żyw ian ia dzieci, bo  w tedy rodzice sam i sw o je  
dziec i będą m ogli żyw ić , przyodziew ać i 
kszta łcić .

P oseł J. om ów ił też dość obszern ie w ysił­
k i R ządu P o lsk iego idące w tym k ierunku  
przez w zniesien ie pro jek tu ustaw y o 15-le t- 
n im p lan ie inw estycy jnym .

T ak sam o naśw ietlił kw estię żydow ską  
z tym , że przedstaw ic ie le P om orza dom aga- 
ją się uchw alen ia ustaw y , k tó ra by dala  

szym ciągu zw isają z naszych „litfasów | m ożność usun ięcia żydów z P om orza jako  
napew no n ie podnoszą este tycznego w yglądu  ie icm en tu n iepożądanego na zachodn ich ru -  

m ia *s *a- Ib ieżach P o lsk i. D ość m am y  kom prom itac ji ży -

W edle obow iązu jących przep isów  p laka-1  dów , k tó rzy  są siew cam i w szelk iego  zła! D ość  
(ty n ieak tualne i zn iszczone m uszą zostać za- 1 skandalicznych procesów o przem ytn ic tw o i 

ii, 55-g roszow y znaczek na pom oc z-i-I& p lo ,ne starann ie i este tyczn ie czystym b ia-

Czwartek

WĄBRLEZIO

• O dznaczen ie . P o raz drug i odznaczo ­
ny został Z ło tym  (K rzyżem  Z asług i pu łkow ­
n ik dyp l. S tefan T adeusz Iw anow sk i z P ią t­

kow a.

• N ieszczęśliw y w ypadek . R adny m iej­
sk i, ro ln ik p . K onrad L edw ochow sk i z w y ­
budow an ia w ąbrzesk iego do jeżdżając w czo ­
ra j po po łudn iu na w ysok iej fu rze słom y do  
sw o jego gospodarstw a w sku tek ugrzęźn ięcia  
ko la w ozu w rozm okłe j drodze runął z po ­
w ażnej w ysokości na ziem ię i doznał cięż ­
k iego uszkodzen ia czaszk i oraz porażeń  
w ew nętrznych . S tan jego jest groźny .

• W ybór now ego pap ieża og łosi rad io . 
O głoszen ie w yboru now ego pap ieża z balko ­
nu bazy lik i św . P io tra w R zym ie transm ito ­
w ane będzie przez rad io w atykańskie . O bw ie ­
szczen ie będzie podane rów nież przez w aż ­
n ie jsze stac je całego św ia ta, m iędzy innym i 
i przez P o lsk ie R ad io .

• E cha koncertu „L U T N I44. W  osta tn im  
sp raw ozdan iu z uroczystośc i jub ileuszow ej 
„L U T N I" („G Ł O S " nr 24 z dn ia 25 lu tego  
1939 roku) przez przeoczen ie pom inię to na ­
zw isko p . k ierow nika szko ły Jana N ałęcza , 
k tó ry rów nież o trzym ał dyp lom pam iątko ­
w y za zasług i po łożone na -n iw ie krzew ien ia  
p ieśn i.

D yplom  pam iątkow y o trzym ał rów nież  
p . M ieczysław  T alkow sk i a n ie jak m yln ie  
podano F alkow sk i.

Z a naszym pośredn ictw em Z arząd „L u t­
n i" sk łada  dalsze podziękow an ie za życzen ia  
■nadesłane przez szereg osob isto śc i i organi­
zacji jeszcze po obchodzie jub ileuszow ym .

W  końcu no tu jem y z przyjem nością w ia  
dom ość , że „L U T N IA " przeznaczy ło na do ­
żyw ian ie b iednej dzia tw y kw otę 10 ,— zło ­
tych jako zysk ze sp rzedaży program ów  
koncertow ych .

• U w aga w łaścic ie le po jazdów m echa­
n icznych . W  zw iązku z now ym  okresem  bud ­
żetow ym 1939-40 m astąp i w m iesiącu m arcu  
1939 roku w ym iana kart kon tro li op ła t na  
rzecz P ańsw ow ego F unduszu D rogow ego od  
po jazdów  m echan icznych . F o odb ió r now ej 
karty kon tro li op ła t należy zg łaszać się w  
ciągu m iesiąca m arca u w łaściw ej pow iato ­
w ej w ładzy adm in istracy jnej. U rząd W oje ­
w ódzk i w ym ien ionych kart kon tro li n ie w y- 

daje.

• Z naczk i na P om oc Z im ow ą. W tych  
dn iach ukazał się już w -sp rzedaży osta tn i 

z serii, 
m ow ą. C ała ceria sk łada się z trzech znacz ­
ków . R ysunek w spó lny d la w szystk ich zna ­
czków  przedstaw ia ręce, grzejące się nad  og ­
n isk iem . Z naczek 5-g roszow y z dop ła tą 5 gr  
na pom oc zim ow ą w ykonany jest w  ko lo rze  
cynobrow ym , znaczek 25-g roszow y (dop ła ta 
10 groszy) —  w  ko lo rze jasno fio le tow ym  i 
w reszcie —  ostatn i 55-g roszow y (dop ła ta 15  
groszy ) — w ko lo rze -n ieb iesk im .

Z aw odow eS taran iem P o lsk iego Z w iązku  
go pracow ników sam orządow ych  
ności pub licznej O ddział w W  ąb rzeźn ie od ­
by ł się w  n iedzie lę , dn iu 26 lu tego 1939 roku  
w iec św iata pracy m iasta W ąbrzeźna i oko ­
licy , na k tó ry przyby ł zap roszony przez  
w yż. w ym . Z arząd P oseł p . JA B L O S S K l z  
T orun ia.

O  godzin ie 12 ,15 sa la k ina „S L O .\C E “ za-

T o też przew odn iczący p . W IŚ N IE W S K I 
W Ł A D Y S Ł A W zagaił w iec hasłem „C ześć  
po lsk ie j pracy 44. P o pow itan iu tak liczn ie ze ­
branych i posła JA B Ł O Ń S K IE G O przew od ­
n iczący pow oła ł do sto łu prezyd ia lnego  przed  
staw ic ie li innych organ izacy j jak : p . R E S Z ­
C Z Y Ń S K IE G O . prezesa m iejscow ego O ddzia­
łu Z jednoczen ia K olejow ców P o lsk ich , p . 
O L S Z E W S K IE G O JÓ Z E F A , przedstaw ic ie la 

Z jednoczen ia Z aw odow ego P o lsk iego i in .

P o ukonsty tuow an iu się prezyd ium prze  
w odniczący p . W IŚ N IE W S K I, w kró tk ich i 
gorących słow ach w spom nia ł o n ieodżałow a­
nej strac ie, jaką pon iósł św ia t C hrześc ijańsk i 
przez śm ierć O jca św . P iusa 11-go , k tó rego po łączen ia w szystk ich sił w jedno

• Z achorow ań na choroby zakaźne i in ­
ne nagm inn ie w ystępu jące zano tow ano . W ą ­
brzeźno —  b łon ica jeden w ypadek ; S itno —  
gruźlica dw a w ypadki; M lew o —  gruźlica 2  
w ypadki; O strow ite —  gruźlica dw a w ypad ­
k i; N ow aw ieś —  ksztusiec dw a w ypadk i;  
G alczcw ko —  jag lica jeden w ypadek ; K o ­
w alew o —  jeden w ypadek ; B ielsk —  jag lica  
dw a w ypadk i; G ierszów ka — gruźlica dw a  
w ypadk i; Z ieleń — ksztusiec jeden w ypa ­
dek .

N A D E S Ł A N E .
—  S zpecąca pstrokacizna slupów rek la ­

m ow ych . Z praw dziw ym  zadow olen iem op i­
n ia pub liczną naszego grodu przy ję ła  
inow ację w postac i słupów rek lam ow ych  
zainsta low anych przez firm ę F A R ., zn ik ła  
bow iem  p laga ob lep ian ia p ło tów , bram  i ka ­
m ien ic przeróżnym i p lakatam i, k tó rych strzę  

szpeciły m iasto jeszcze d ługo po strac ie  
ak tualności danego p lakatu .

D aw no już  m inął okres w yborów  do S ej- 
i R ady M iejsk ie j a brudne już resz tk i o-

py  
na

m u
dezw  i p lakatów  przeróżnych  jeszcze w  dal-

• Z w iązek B . O cho tn ików A rm ii P o l­
sk ie j. W  n iedzielę , dn ia 26 lu tego 1959 roku  
odby ło się zeb ranie organ izacy jne b . ocho t­
n ików A rm ii P o lsk ie j przy udziale 200 ze ­

branych .

Z ebran ie zagaił pan R ozw adow sk i Jan , 
k tó ry w kró tk ich słow ach podał cel zeb ra ­

n ia .

Z ebran i w yrazili zgodę na zo rgan izow a ­
n ie w yżej podanej organ izacji i w ybrali 
tym czasow y zarząd , k tó ry zajm ie się całą  
akcją organ izacy jną .

P oza zg łoszonym i już członkam i na ze ­
bran iu , dalsze zg łoszen ia przy jm uje  sek re tarz

łym  pap ierem tak , jak to się prak tyku je w  
innych m iastach jak w T orun iu itd .

N ow y p lakat w zględn ie odezw a nalep io­
ne .na słupy w  tak im  stan ie jak one w yglą ­
dają obecn ie —  abso lu tn ie n ie osięgają po ­
żądanego skutku , bow iem trudno ich odna ­
leźć w te j pstrokaciźnie strzępów starych  
p lakatów .

M oże no tatką tą zain teresu ją się m ia­
rodajne czynnik i i sp raw ę w yglądu slupów  
uporządku ją na przyszłość.

W ąbrzeźn iak

RUCH IOWARZYSTW
—  B aczność S Z O F E R Z Y ! Z ebran ie K lubu  

S zoferów  W ąbrzeźno odbędzie się dn ia 5 111  
1939 roku o godzin ie 18 ,00 w  D om u S po łecz ­
nym . P rzybycie w szystk ich ko legów obo­
w iązkow e.  Z arząd

-  B aczność R Z E M IE Ś L N IC Y ! W  n iedzie ­
lę , dn ia 5 m arca 1959 roku o godzin ie 16 .00  
odbędzie się w szko le pow szechnej m ęskie j

tp . N ie chcem y i n ie m ożem y dopuścić do  
tego , ażeby nam  żydzi zaśm iecali nasze czy ­
ste do tychczas m iasta i m iasteczka pom or­

sk ie.
P o kro tce om ów ił też p . poseł J. kw estię  

osadn ic tw a i tw ierdził, że osadn ic tw o tak , jak  
do tychczas prow adzone n ie spełn i należycie  
sw ego zadan ia . S ą to raczej osady robo tn i­
cze , ale n ie osady ro ln icze . O sady ro ln icze  
m uszą być tego rodzaju , ażeby ro ln ik m iał 
m ożność dziec i sw o je przygo tow ać do innych  
zaw odów  jak np . do rzem iosła , kup iectw a i 
tp . i żeby im m ógł stw orzyć odpow iedn ie  
w arszta ty pracy . T ego n ie będzie m ógł do-

pokó j nr 8 , zeb ran ie Z w iązku S am odzielnych  
R zem ieśln ików  C hrześc ijan K olo W ąbrzeźno . 
N a porządku dziennym  sp raw ozdanie dele ­
gatów  z zjazdu w  T orun iu i inne sp raw y  

tyczące tow arzystw a.
P oza tym  odbędzie się w yśw ietlan ie 

m ów i zw iedzen ie pom ocy naukow ych , 
pow yższe zeb ran ie uprzejm ie zap rasza człon  
ków  i sym patyków  K oła  Z arząd

do ­

będzie m ógł należycie spełn ić sw o je spo łecz ­
ne zadan ie w służb ie narodu i P aństw a P o l­
sk iego , hasłem  „C ześć po lsk ie j pracy 44 zam k ­
nął o godzin ie 15-00 zeb ran ie .

P rzem eg w iecu by l nadzw yczaj spoko j­
ny i w yw uri na liczn ie zeo ranycii jaknajiep  

;e w rażen ie.
R E Z O L U C JE

U chw alone w dn iu 26 lu tego  
1939 roku na W iecu P ub licznym ,  
św ia t P racy m iasta W ąbrzeźna w  li­
czb ie 400 pro testu je przeciw ko pod  
w yżce ceny cukru (na k ilog ram ie  
0 ,5 groszy , to jest 1 .05 zł) przez  
S ekcję S pożyw czą przy korporac ji 
kup ieck ie j w W ąbrzeźnie . C ukier, 
k tó ry zosta ł luksusem d la św ia ta  
pracy a d la robo tn iczych rodzin pra  
w ie że n iedostępny , w okresie bez  
robocia w in ien być obn iżony do ta  
k ie j ceny , ażeby udostępn ić kupno  
każdej rodzin ie po te j cen ie po ja ­
k ie j jest przeznaczony na eksport

Z E B R A N I D O M A G A JĄ S IĘ  
katego ryczn ie obn iżk i ceny cu ­
kru , 
ukrócen ia ciągn ięc ia zysków  
akcjon iariu szów  cukrow ni docho  
dzących do 70 ,000 zł roczn ie , a  
dyw idendy zużyć na obn iżkę  
ceny cukru .
rozszerzyć eksp loatac ję i udo ­
stępn ić w szystk im , ro ln ikom , 

k tó rzy posiadają g lebę do uprą  
w y buraków  cukrow ych , co już  
odciąży bezrobocie w si, a w  
szczegó lności m iode ro ln ic tw o  
i robo tn ikó w po lnych . P ostęp  
techn iczny i tan ia robocizna  
pow inna już pociągnąć obn iżkę  
cukru , a n ie przeciw n ie podw y ­
żkę. Jedyn ie obn iżony cuk ier w  
kra ju daje m ożliw ość w ięk ­
sze j konsum eji przez św ia t pra ­
cy a n ie w yw óz zag ran icę za  
bezcen .
D om agam y  się rozpoczęcia i roz 

szerzen ia prac inw estycy jnych w  
szczegó lności tu na P om orzu . P rzy ­
w rócen ia całego tygodn ia pracy w 
przyszłym  sezon ie.

D om agam y się sk rócen ia czasu  
w yczek iw an ia do ustaw ow ego zasił­
ku z F unduszu B ezrobocia , albo ­
w iem  są w ypadk i oczek iw an ia zasił­
ku ponad 10 tygodn i.

— D om agam y się zaw ieran ia  
um ów  zb io row ych na w szelk ich pra  
each jak w firm ach , zakładach , fa ­
brykach w  sam orządach m iejsk ich i 
pow iatow ych i w ojew ódzk ich . D o ­
m agam y się poszanow an ia pracow ni 
ka na pracach doraźnych , jak  i rów  
n ież respek tow an ia ustaw odaw stw a 
pracy , ustaw socja lnych i um ów  
zb io row ych .

W yżej w ym ien ione postu laty zeb ran i u- 
chw ala ją w ręczyć posłow i okręgu naszego p . 
JA B Ł O Ń S K IE M U , k tó ry pow yższą rezo lucję  
odczy ta z trybuny se jm ow ej i dom agać się  
będzie u w ładz m iarodajnych ich zrea lizo  

W ania w całe j rozciąg łośc i.

P o lsk i Z w iązek Z aw odow y  
P racow ników  S am orząd , i U żyteczności P ub l.

O ddzia ł w  W ąbrzeźn ie

o
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• Z SR E B R N E G O E K R A N U . D ziś po  

raz ostatn i w K inie „SŁO SC E * ’ w ielk i polsk i 

film „G R A N IC  A ‘ .

Ju tro w czw artek ty lko przez jeden  

dzień , najlepszy film genialnego artysty o  

stu tw arzach B O R Y SA K A R L O FFA pt.

„S Z A R L A T  A  N “

W zruszający film o lekarzu , którego m i­

łość pchnęła na drogę w ystępku .

W pozostałych ro lach A N N A L E E i 

JO H N L O D ER .

C Z W A R TE K , dnia 2 m arca 1939 roku .

6,57 A udycja poranna. 7,00 D ziennik po ­

ranny . 7,15 M uzyka, 8,00 A udycja dla szkół.

8,10 —  10,00 Przerw a. 10,00 K oncert rozryw ­

kow y. 10,55 Program  na ju tro . 11,00 A udycja  

dla szkół. 11,30 M uzyka. 11,57 Sygnał cza u. 

12 ,03 A udycja południow a, 1 '3 ,00 D la każdego  

coś ładnego. 13,50 W iadom ości z Pom orza. 

14.00 — 15,00 Przerw a. 15,00 A udycja dla  

m łodzieży . 15,30 M uzyka obiadow a. 16,00  

D ziennik po południow y. 16,08 W iadom ości  

gospodarcze. 16,20 A udycja < Ila m łodzieży li­

cealnej. 1 b.4-0 K oncert z K atow ic. 17,20 W y ­

nalazcy i w ynalazk i —  pogadanka. 17,30 R e ­

cital organow y. 18,00 M orski przeg ląd gospo-

darczy . 18,10 M uzyka lekka. 18,25 W iadom oś­

ci sportow e z Pom orza. 18,30 M uzyka lekka  

i pow ażna. 19,00 K oncert rozryw kow y. 20,35  

A udycja in form acyjna. 21,00 Pochodnie w ie ­

ków „K olum n" 21.50 M uzyka z W arszaw y. 

22.00 K oncert popularny . 23,00 O statn ie w ia ­

dom ości dzień, w ieczornego i kom . m eteor. 

23,05 Z akończenie program u.

PIĄ T E K , dnia 3 m arca 1939 roku .

6,57 A udycja poranna. 7,00 D zienuik po ­

ranny . 7,15 M uzyka. 8,00 A udycja dla szkól. 

8,10 — 10,00 Przerw a. 10,(X ) K oncert rozryw ­

kow y. 10,55 Program  na ju tro . 11,00 A udycja  

dla szkół. 11,30 M uzyka. 11,57 Sygnał czasu.  

12 ,05 A udycja południow a, 13,00 D la każdego  

coś ładnego . 13,50 W iarlom ości z Pom orza  

14,00 —  15,00 Przerw a. 15,00 A udycja dla  

m łodzieży . 15,50 M uzyka obiadow a. 16,00  

D ziennik po południow y. 16,08 W iadom ości 

gospodarcze. 16,20 R ozm ow a z chorym i. 16,35  

U tw ory fle tow e. 16,50 D zieje elek tryczności  

na tle rozw oju nauk —  odczyt z K rakow a. 

17 ,05 Pieśn i w ielkopostne ze zbioru T K lo-  

m ow skiego z Poznania. 17,45 Słuchow isko K a  

zim ierza B ohdana Ł ukiańsk iego . 18,15 R oz ­

m ow a z rad iosłuchaczam i. 18,25 W iadom ości  

sportow e z Pom orza. 18,50 K w ’adrans poetycki 

18,50 M uzyka lekka. 19,30 M uzyka polska i 

szw edzka. 20,10 M uzyka lekka. 20,55 A udycje  

in form acyjne. 21,00 R ecital śp iew aczy. 21,15  

K oincert sym foniczny . 22,50 Szkic literack i. 

22,45 M uzyka. 22,55 A ktualności. 25,00 O stat  

nie w iadom ości dziennika w ieczornego i kom . 

m eteor. 25,05 Z akończenie program u.

Dzwon J. PiłsudskiegoONMLKJIHGFEDCBA
G IE Ł D A Z B O Ż O W A

Płacono zło tych za 100 kg.

w Wilnie
W IL N O . M agistrat m iasta W ilna  

zaakceptow ał w niosek zarządu okręgu  

P . O . W . w  W ilnie o odlanie i zaw iesze­

nie w  W ilnie specjalnego dzw onu, noszą  

cego im ię “Józef Piłsudsk i'1 .

D zw on ten będzie odzyw ał się w

chw ilach uroczystych , zw iązanych z pa ­

m iętnym i datam i w  życiu W ielk iego M ar 

szałka.

Przypuszczaln ie dzw on ten zaw ie­

szony będzie na w zgórzach okalających  

cm entarz R ossę.

Rrotsstańci amerykańscy składają 

hołd zmarłemu Piusowi 11-mu
W A SZ Y N G T O N . M iędzynarodow a  

R ada W ychow ania R elig ijnego , w  której 

łączy się 41 pro testanckich sek t Stanów  

Z jednoczonych A . P . i K anady , a pośred  

nio przeszło 24 m iliony pro testan tów  a-

m erykańsk ich różnych odcien i, uchw ali­

ła rezolucję w yrażająca najg łębsze  

w spółubolew anie z kato likam i z pow odu  

zgonu Piusa 11-go , którego nazyw ają  

O jcem C hrześcijaństw a.

Jeszcze jed en su k

M iasto C annes, które nazw ano an ­

gielską sto licą R iviery , postanow iło ucz­

cić zasług i prem iera C ham berlaina.

Jeden z najp iękniejszych placów , po 

łożonych naw prost K asyna, otrzym ał 

nazw ę placu N evilla C ham berlaina.

N iedaw no w łaśn ie odbyła się uroczy  

stość inauguracji placu przy licznym

ces C h am b erla in a

w spółudziale kolonii angielsk iej, inaugu  

racji placu  dokonał lo rd D erby , b. am ba­

sador W ielk iej B rytan ii v/ Paryżu . Pre ­

m ier N eville C ham berlain przysłał do  

zarządu m iasta C annes list, w którym  

ośw iadczył, iż jest głęboko w zruszony  

tym dow odem uznania.

Z iem iopłody
B ydgoszcz

25. 2. 1939

Poznan

25. 2. 1939

żyto 14 75  -15  25 14.65  —  14.90

P& zenica 190,0 19.50 18 .25  —  18,75

Jęczm ień 16.00 -17 .85 16.25— 17,50

Jęczm ień jednolity 17,60 17.85 18.25  -18 ,75

Jęczm ień zbiorow y 17.10— 17,35 17,50— 18,00

O w iea 14,25  -  14,75 13,75-14 ,75

M ąka żyt. 1 0 65% 24,50-25 ,00 24.00— 24.75

M ąka psz. I 0 30% 38,50-3 9 .50 36  00  —  38.00

M ąka psz. 1 0 50% •‘4,75  — 35,7  5 33,25— 35,75

M ąka psz. 1 A 65% 33  00-34 ,0 0 30,50  -  33,00

O tręby żytn ie 10,75-11 ,’0 10.25-11 ,25

O tręby pszenne 12,00— 13,00 11,25-18 ,00

O tręby jeczua 11.50-12 ,00 10,75-11 ,75

G orczyca 52.0  > 55  00 55,00-58 ,00

Siem ie ln iane €0  00- 62.00 62.00— 65.00

M ak nieb iesk i 93,00 96.00 95,00  -  98.00

W yka ozim a 20,50-2 1 ,50 20,00— 21,00

G roch polny —

G roch V ictoria 28.00-  32.0) 25,00  -  33,00

G roch Folgera 24.00— 26  0) 24,50-26 ,50

L ubin nieb iesk i 12,00- 12,5  ) 11,50— 12,00

Ł ubin żółty 12,75— 13,25 12,25— 12  75

R zepak ozim y 50,00— 51.00 51.00-52 ,00

R zepak iarv

___

45. ’ 0— 4< \00 48,00— 49,00

Z osta tn iej ch w ili...

Na ogólną ilość 61 gromad powiatu 

wąbrzeskiego, tylko w 16 gromadach 

odbędą się wybory
G m ina W ielk ie R ad ow isk a  l zostałych  grom adach zgłoszono ty lko po

ty lko w  2 grom adach będą w ybory  ' 1 liście kom prom isow ej.

i to w  L ip nicy i M ałych R ad ow isk ach ,!, 
natom iast w  5 grom adach zgłoszono po

1 liście kom prom isow ej.

W ielk ie R ych n ow o
w ybory odbędą się ty lko w  M lew ie, 

w  pozostałych 6 grom adach zgłoszono  

po 1 liście kom prom isow ej.

G m in a K ow alew o
w ybory odbędą się w 1 grom adzie  

i to w  P lu sk ow ęsach , w  9 pozost. gro ­

m adach zgłoszono po 1 liście kom prom .

G m in a K siążk i
w e w szystk ich  4 grom adach zgłoszo­

no  ty lko  po 1 liście kom prom isow ej, w o ­

bec czego w ybory  nie odbędą się.

G m ina P od z. G olu b ski
w ybory  będą w  3 grom adach: O stro ' 

w ite, P od z. G olu b sk i i S k ępsk , a w  4 po- liście .

G m ina D ęb ow ałąk a
w ybory odbędą się w 2 grom adach: 

Jaw orzu i N iedźw iedziu , w 3 pozosta­

łych  grom adach  zgłoszono  po 1 liście .

G m ina P łu żn ica
w e w szystk ich 6 grom adach zgłoszc-  

no listy kom prom isow e, w obec czegc  

w ybory się nie odbędą.

G m ina R yń sk
w ybory odbędą się w  grom adach: 

L u d ow iec, O rzech ow o, O rzech ów k o, 
R yń sk , w  3 pozostałych  grom adach  zgło ­

szono po 1 liście.

G m ina W ąb rzeźn o
w 3 grom adach: M yśliw iec , S itn o , 

W ron ie, odbędą się w ybory ; w  5 pozo ­

stałych  grom adach zgłoszono ty lko po 1

N ow y kom endant Straży G ranicznej, 

gen . brygady W alerian C zum a.

P lan tacje k aw y p od w od ą

R IO D E JA N EIR O . W  m iejscow ości 

A pparecida do N otre nastąp iło skutk iem  

ulew nych deszczów przerw anie tam y.

W ezbrane w ody podm yły liczne do ­

m y oraz zniszczy ły plan tacje kaw y. W  

katastrofie pow odzi zginęło 5 osób .

Złóż dar na

11 Wszelkie druki okolicznościowe 

związane z uroczystościami ro­

dzinnymi

jak
zawiadomienia o zarę­
czynach. ślubie I t. p. 

wykonują

gustownie, szybko, I 
sprawnie, po korzyst-

* nych cenach

Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki 
w Wąbrzeźnie

O b w ieszczen ie o licy tacji
U rząd S k arb ow y w  W ąb rzeźn ie po- 

rla je do publicznej w iadom ości, iż w  d n iu  

3 III 1939 r. o god z. 10-tej odbędzie się  

w  sk ładnicy  U rzędu przy  ul. M . P iłsu d sk ie ­
go n r 32 licy tacja

sam och od u  ciężarow ego  
„Polsk i Fiat" za kw otę 3000 zł oraz sprze­

daż drobnych przedm iotów .
U rząd S k arbow y

W ilia (k am ien ica) 

z ogrodem do sprzedania.

W oln ości 56

O  god z. 8 .30  osta tn i raz najnow szy w spaniały film  polsk i

O bsada B arszczew sk a , P ich elsk i, Ż elich ow sk a , Ć w ik liń sk a  i inn i

Ju tro  ty lk o 1 d zień o god z. 8 .30 Film  zgrozy i em ocji

SZARLATAN bo r ys  k a r l o f f
W pozostałych ro lach urocza A n n a L ee i Joh n L od er

K in o  

d źw ięk ow e  

„S łoń ce*

2 p ok oje  Z k u ch n ie  

zaraz do w ynajęcia .

M arsz. P iłsu d sk iego  60

G osp odarstw o  
pryw atne, 55 m órg dobrej 

ziem i, w  tym  6 m órg łąk z  

to rfem , 6 kim od m iasta , 

kośció ł, s/ko ła , m leczarn ia , 

m łyn  w m icjscu  sp rzed am  

lu b zam ien ię .
Z gł. w adm . G łosu P om .

S k rad zion o
row er O i ig inal-R ekord  dnia  

26 11 w  W ęgorzynie. K to- 

by m ógł w skazać spraw cę  

otrzym a w ysoką nagrodę.

Ł u cjan T tn u zak  
R yń sk

O G Ł O S Z E N IA  

D R O B N E

k ażd e słow o k osztu je  

10 groszy , w yrazy n a ­
p isow e 20 groszy . — • 
U m ieszcza się za p o ­

p rzed n im  n ad esłan iem  

gotów k i (m oże b yć. w  

zn aczkach p ocztow .)—  

N a oferty d ołączyć 25 

groszy .

3 p ok oje
kom ora i kuchnia —  suche  

słoneczne od 1 kw ietn ia do  

w ydzierżaw ien ia.

Ż w irk i i W igu ry 16

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  ekspedycji lub agenturach m iesięczn ie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G łoe Pom orza” w ychodzi w poniedz., środy i piątk i. 
W  w ypadkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu  
przedsięb iorstw a, złożen iu pracy , przerw aniu kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu .

W ydaw ca B . Szczuka —  Z akłady G raficzne W ąbrzeźno  

R edaktor odpow iedzialny : A leksander L edw ochow ski, 
W ąbrzeźno —  ul. B r. Pierack iego lla .

R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno , M ickiew icza 1.

R edaktor przy jm uje od 10— 12. —  N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoru je i nie zw rac-a.

T eł. 80. • PK O . N r 04252. • Przekaz rozrachunk . 1.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stron ie 7-lam ow ej) . . 10 gr 
na stron ie 4-łam ow ej (w tekście) ....... 30 gr 
na stron ie pierw szej . , ....................  50  gr
Przy pow tarzan iu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźnie.  
Z a term inow y druk adm inistracja nie odpow iada. 
Z a zastrzeżen ie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki

K siążn ica  K opem ikańska 

w  T oruniu


